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Wychodzi w dni powszednie 
u godzinie 8 po południa z datą dnia 
następnego. 

Prenumerata z przesyłka pacztową wynosi: 
w kraju i Anstryi miesięcz. 2 k, 0 h 
w Niemczech . . . . . 5 7 
w innych Państwach . . 4 „— , 
Za zmianę adresu dopłaca się 40 ,, 
Opłatę należy niśció równocześnie x żąda 
RISK ZMIANY adresu 
trerrmerata ws Lwowie miesięcznie 2 k 
Fumar kosztuja we Lwowie . . Bh. 

Ra rrowinoyi . . . . . . . 
Wwmera z poprzednich dni po 20 b. 


Wsrslkie DONIEKEIENIA PRYWATNE 
© parccnynach, źlukach, wssolach, nabcżeń- 
Gtwach Kniobnych, pogrzeback, opisy nost 
i Sabaw prywatnych, reklamy dlm balów, 
odczytów i honcertów, spisy ztladak, dø- 
Diosienia o synmbach, znalesionych przvd- 
miotach i t, d. pe i k, od wiersza. 


Lwów- -- Wtorek dnia 8 Maja. 


PRZEGL 


polityczny, społeczny i literacki. 


Rok 1900. 


BEŁOSZKNIA I PRZEDPŁATĘ MIEJSCEWĄ 
przyjmoje wyłącznie : 

Kjsizya dzienników Sokołoezkiego we Ledwie 
Paon rZausemanrwa L ©. 
Cany ogłoszeń 
Zwyczajne ogłoszenia na czwarte 

stronicy; : 
wiersz petitowy albo jego miejsce 0 h. 
W drobnych ogłoszeniach: 


iłustym petitom za każde słowo 4 k 


tłustym garmondem „ j RA 
korasp. prywatne y » Bb: 
Wadesiżns na irzoele| etrontoy: 
Ogiozzenia wierkń p albo 
WIERA |. - - ©. - ap 
Reklamy po kronies wiersu peii 1 È. 


Cgłoszenia ne czelb numeru 
wzrapierwazej stronicy wiorsz ge 
A 


Dasi: i 
Jutro: y 


+i | Marka Ew. 


5 Wasyłya 


Wojna transwaalska. 

Zeczął się zapewne już ostatni rozdział 
walk boerskich z Anglikami. Od miesiąca siły 
marszałka Robersta niemsl codzień zwiększały 
się świełemi wojskami, które przybywały x 
Anglii, z Indyi i sustralskich kolonij. Niektó- 
rzy utrzymują, że teraz on rozporządza 200-ty- 
nięczną armią i że wszystkie razem oddzialy 
boerskie wynoszą około 36ciu tysięcy, a choóby 
pierwsza z tych cyfe była przez anglcfobów 
bardzo powiększona, druga zaś zmniejszona 
przez boerofilów, zawsze jednak operacye wo- 
jenne, które się właśnie zaczęły, są wymownym 
dowodem ogromnej liczebnej przewagi Angli- 
ków nad Boerami. Nie d»ielnością, ani zręcz- 
nymi ruchami, lecz masą świeżych wojsk zdo- 
lal marszałek Roberts odepchnąć wszystkich 
Boerów, którzy zaszli byli mu tyły, opanowali 
kródła, które w Thaba-Nchu zasilają zbiornik, 
dostarozająey wody  Bloemfanteinowi, oraz 
oblęgli Wepener, gdzie mełto sboże dla calej 
armii angielskiej. Dziesięć dni ucierane się w 
tych stronach i stoczono mnóstwo drobnych 
potyczek, lecz ani jednej bitwy, — wszędzie 
Boerzy, po krótkim oporze, nustępowali, aż 
wreszcie, kiedy im wydarto zbiorniki w Thaba- 
Nohu i młyny pod Wepenerem, oałkiem się 
usunęli z poładniowo-wschodniej ozęści Oranii 
i wierni swej taktyce, po prostu zniknęli z 
oczu Anglikom, — różnemi drogami podążyli 
na północ kraju, tam, gdzie ich główne siły, — 
do Kronesetadtu. 

Więs wtedy przeciw tym głównym siłom 
zwrócił całą swą potęgę marszałek Roberta. 
Zaczął się ten atak w piątek, a jest prowadzo- 
ny jednocześn:'e trzema kolumnami. Z nich 
dwie idą równolegle de siebie, w odległości 
mniej więcej orterdziestu kilometrów : pierwsza 
kolumna wyszła z Bloemfonteinu prosto na 
półnoo i, zaatakowawszy miasto Brandfort, 
wyparła z niego Boerów, którzy — jak głosi 
depesza — „byli zdumieni i przerażeni“, co 
atwo zrozumieć, ponieważ ta kolumna składa 
ię z dwóch peluych dywizyi piechoty (12 pul- 
ków), dywiryi jazdy (4 pułki) i brygady arty- 
leryi (32 dział); kolumna druga składa się z 
tych wojsk, które odpędzały Boerów od Thaba- 

chu i Wepeneru; uie wiemy, jak ona silna, 
acz wnosząc z tego, że dowodzą tam dwa, je- 
Nerałowie i że przednia ich straż pod komen- 
dą pułkownika Broadwcoda składa się z bry- 
gady pieszej i pułku jazdy, wolno przypuczerać, 
niesłabsza ona od kolumny pierwszej. Ta 

ruga, idąca w 40to-kilometrowem oddaleniu 
Od pierwszej. nezywa się wschodnią, bo operuje 
ha wschód od Bloemfontsinu, a jak pierwsz» 
uderzyła na Brandfort, tak druga atakuje mia- 
ato Winburg. Obie przeto z czoła naciskają 
na Boerów pod Kronsztadtem, a która potem 
Wwysunie się naprzód i, oskrzydliwszy nieprzy- 
Jaciela, wypohnie go z pagórków, tworzących 
granice między Transwaalem a Oranią, to za- 
leży od następnych wypadków. 

„  Wyparcie Boerów z owych pagórków, 
Kilnie oszańcowanych — to właśnie plan Ro- 
bertsa. Poznać to z tego, że złożył jeszcze 
trzecią kolumnę, którą posłał na tyły kronrz- 
tadzkiej porycyi Boerów. Daleko na zachód od 
Bloemfonteinu, mniej więcej w tej okolicy, 
gdrie poddał się Oronje, przekroczył jenerał 
Hunter rzekę Waal, a więc wszedł na ziemię 
transwaalską, na którą dotąd od początku woj- 
ny jeszcze ani rasu nie stanęła noga angiel- 
aka, i północnym brzegiem tej granicznej rze- 
ki dąży na tyły Boerów pod Kronsztadtem. 
Jeżeli się powiedzie ten skombinowany ruch 
trzech angielokich kolumn, natenczas może na- 
wet bez wielkiej bitwy Boerzy się cofną pod 
Pretoryę, którą otoczyli silnymi fortami. 

, Ale i tam będą mieli zagrożone tyły, bo 
Jenerał Oarrington, który w portugalskim por- 
cie Beirze wylądował i koleją powiózł swój 
oddział do Rhodezyi, aby niby przez nią do- 
Stać się daleko na zachód do Mafekingu, zna* 
lazlszy się jak w Rhodesyi, porzucił kolej i 
podążył zwykłemi drogami ku północnej gra- 
nicy Transwaalu. Tam płynie rzeka Limpopo 
i on nad nią już starął. Więc zapewne ją 
przekroczy i podąży pod Pretoryę. 


Manifestacya imperyalistyczna. 


W londyńskim klubie politycznego sto- 
warzyszenia „British Empire League“, odbył 
się przed paru dniami bankiet, na którym by- 
li członkowie rodziny panującej, wszyscy mi- 
nistrowie, inni dygnitarze, ozłonkowie Izby 
lordów i deputowani. Była to manifestacya 
polityczna: oficyalne sfery angielskie po raz 
pierwszy publicznie przyznały się do wy- 
Rnawania imp»ryalizmu. Wedle niego, wszyst= 

ie kolonie angielskie razem z Anglią po- 
Winny z ozasem utworzyć jedno imperyum. 
Kilkanaście lat temu stworzono „nowy polity- 
Ogny termin: „Większa Brytania“, która na 
Podobieństwo dużego pudła zawiera w sobie 
pudło mniejsze — „Wielką Brytanię“. Tę dru- 
Ra tworzą przedewszystkiem Anglia, Szkocya, 
Urlandya, «wyspy Kanału, następnie kolonie 
Ewane „koronnemi”, a więc Indye, Maltę, Su- 
dan, Gibraltar, Złote Wybrzeże w Afryce, 
Okotorę i mnóstwo wysepek rozsianych po 
Wszystkich oceanach. Inne, autonomiczne ko- 
lonie, nader lużnie związane z Wielką Bryta- 
Nią, a zatem Kanada, Stany Australijskie, Natal 
YRapsztadt, uważają się za równorzędne z Wielką 
tanią , za takie same polityczne całotci, jak 
Ona, Otóż, wedle pomysłu imparyalistów, trzeba 
wszystkie całości złączyć ze sobą śeiślej, stwo- 
yó z nich państwo wyższego stopnia — im- 
Peryam „Większej Brytanii“. Ponieważ Kana- 
i Australia dostarczyły wojsk na wojnę z 

N Auswaalem, a więc dobitnie okazały swą so- 
darność z Brytanią „Wielką“, przeto w Lon- 


św. Stanisława 
kw. Grzegorza 
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dynie zrozamiano, ik widocznie w koloniach 
samodzielnych dojrzała już myśl o Brytanii 
„Większej*. Urządzono tedy msnifestacyę im- 
peryslistyczną. Lord Salisbury z kielichem 
w ręku sławił jedność uczuć ożywiających An- 
glię, Kanadę, Australię, Natal i Kapsztadt — 
i z tego wyciągał wnioski o przyszłem impe- 
ryum wszechbrytańskiem, które obejmie czwar- 
tą część kuli ziemukiej. Może się jednak w 
Londynie pośpieszono, bo właśnie z Australii 
nadeszła wiadomość, że tamtejsze kolonie, któ- 
ce właźnie teraz utworzą związek nazwany Sta- 
nami Australijskimi, uczyniły nowy krok ku 
jeszcze większemu odsunięciu się od Wielkiej 
Brytanii Dotąd w Londynie urzęduje „naj: 
wyższy trybunał" (High Court) który załatwia 
sprawy samodzielnych kolonij z zagranicznemi 
państwami i wogóle sprawy dyplomatyczne, trak- 
tatów handlowych, oraz polityczne wielkiego 
znaczenia. W tem się właśnie wyraża zawi- 
wisłokó tych kolonii əd Wielkiej Brytanii. 
Tymozasex teraz wspólny parlament Stanów 
Australijskich otrzymał wniosek swego wspól- 
nego rządu o założenie takiego najwyższego 
trybynsłu w samej Australii i wyłącznie dla 
niej. Jeżeli wniosek ten będzie przyjęty, 
Londyn straci wpływ na Australię. 


Sejmy- 

Piszą nam z Wiednia, 4 maja : 

Bilans dobiegającej do swego kresu sesyi 
sejmów krajowych kończy się niedoborem. 
Bejmy dolno-rakuski i czeski zmarnowały dro- 
gi czas jałowemi dysknsyami i nie zdołały na- 
wet uchwalić budżetu, albo raczej nie choiały 
go uchwalić, aby wymusió dodatkową sesyę. 
W rażący sposób metoda ta zaznaczyła się 
w sejmie dolno-rakuskim, który uchwalił pro- 
wizoryum budżetu aż do października! Oczy” 
wiście równie łatwo było uchwalić podatki aż 
do końca roku, gdyby większości nie było za- 
leżało na wymuszeniu dodatkowej sesyi. Pra- 
ktyczny efekt tej metody jest ten, że gospo- 
darstwo krajowe opiera się na chwiejnej pro- 
wizorycznej podstawie, a ludność coraz bar- 
dziej staje się obojętną na prawa konstytucyj- 
ne. Rzecz ciekawa, że w Sejmie tutejszym te 
bardzo uprawnione skrnpuły konstytucyjne 
musieli wygłosić reprezentanci kuryi wielkiej 
posiadłości ks. Auersperg i hr. Friess. W ka- 
ódym razie njemey skutek sesyi czysto nio- 
mieckiego sejmu dolno-rakuskiego dowodzi, że 
nie same tylko spory językowe w Austryi za- 
tamig życie publiozne. 

sejmie szląskim dyskusya o kwestyi ję- 
zykowej odbyła się przedwczoraj na tla wnio- 
sku Kudlicha, aby odrzucić prośbę „Macierzy 
polskiej“ o subwencyę dla polskiego gimna- 
zyum w Cieszynie. W mowach posłów nie- 
mieckich Haasego, Mengera i Bukowaky ego in- 
synuacye zastępują argumenta. Większość nie 
zdołała przytoczyó ani jednego poważnego ar- 
gumentu na odmówienie drobnej saubwencyi 
zakładowi, który w każdym razie przyczynia 
się do szerzenia oświaty w kraju. Szozególnie 
dziwacznym był argument dr. Mengera, który 
odmówienie subwencyi uzasadniał tem, że 
Sejm galicyjski odmawia subwencyi niemie- 
okim szkołom ludowym w Galicyi! Posłowie 
polscy Michejda i ks. Świeży poważnie bro- 
nili uprawnionego żądania „Macierzy“. Przy- 
najmniej tu dyskusya dowiodła, że nawet naj- 
drażliwsze kwestye można rozstrzygać bez oso- 
bistych obelg, skandalów i awantur — ob- 
strukcyjnych | 
, Bpór językowy górował w sejmach cze. 
ski m i morawskim, W pierwszym rozpra. 
wy polityczne zaostrzyły spór i znacznie u- 
trudniły zadanie konferencyi ugodowych. Na- 
tomiast w sejmie berneńskim, stronulotwa rą- 
czej się zbliżyły. Jest to poniekąd zasługą ba- 
rona Chlumecky'ego, poniekąd nowego namiest- 
nika hr. Zierctyna, ale takża łagodniejszego i 
mniej szorstkiego temperamentu Morawinn. Ani 
Ozesi, ani Niemcy na Mo:awii nigdy nia po- 
suwali się w walkach politycznych do takich 
krańcowych dążncśsi, jak odpowiednie stronni- 
otwa w Czechach. Z wezorajszych mów dra 
Fuxa, który przemawiał w imieniu większości 
niemieckiej, i dra Zaczka przebija okęó poro- 
zumienia się. Równocześnie komisya sejs.owa 
zgodziła się oo do ustawy o języku władz au- 
tonomieznych, słowem, jeżeli w Pradze osta- 
tnia sarya sejmona zaostrzyła przeciwieństwo, 
to w Bernie złagodziała je raczej, co powinno 
oddziwłać także na zachowanie się posłów mo- 
rawskich w Radzie państwa. Morawianie pod 
kierownictwem Prażska już na początku r. 1874 
zaniechali opozycyi biernej, wracaiąc do Izby 
poselskiej, oo -Czesi uczynili dopiero w 5 lat 
później. Tak sumo teraz Morawianie wyją wszy 
Ntransky'ego, który z Czech przeniósł się do 
Morawii) niezawodnie oświedczą się przeciwko 
obstrukoyi. 

„Zmianę ustaw wyborczych, zaproponowaną 
w sejmie góruoaustryackim przez wię- 
kszożć katolicką udaremniła wczoraj mniej zość 
liberalna, usuwając się od głosowania i dekcm- 
ple'ując w ten sposób sejm. Na odwrót dziś w 
sejmie styrejskim prawdopodobnie mniejszość 
katolicka w podobny sposób uniemcżebni u- 
chwalenie zaproponowanej przez więkazośó li- 
beralną i niemiecko-narodową reformy wybor- 
czej Tu į tam chodzi o utworzenie 5-tej ku- 
ryi wyberemsj 

Sejm salzburgski jednomyślnie wy- 
powiedział rządowi podziękowanie za projekt 
iawsstycyjny i kyczenie, aby śpieżznia rozpo- 
częła się budowa kolei żelaznej przez góry 
Tauern. Takśe kilka innych sejmów wypowie- 
działo odnośne Życzenie. To teź p. Herold my: 
li się, twierdząc, że prawica mogłaby pozostać 
„solidarną*, chociażby młodoczesi rozpoczęli 


Naezelny Redaktor i Wydawea: 


obatrukoyę przeciwko inwestycyom | Aut-aut | 
Byłaby to karykatura parlamentaryzmu, gdyby i 
nadal stronnictwa, z których jedne pragną go- 
rąco uchwalenia pożyczki inwestycyjnej, a dru- 
gie udsremniają to zapomocą obsirukcyi —two" 
rzyły jednak wspólny obóz parlamentarny ! Ta- 
ki obóz byłby podobny do giełdowioza, który 
równocześnie spekuluje a lą hansse ià la bais- 
se, albo do kuglarza, który skacząc o krok na- 
przód i o krok w tył, nie rusza z miejsca| < 


„Opoka pokoju”. 


Piszą nam z Wiednia 5 maja: 


LUBWIK MASŁOWSKI. 


| Zachód 


Pobyt Cesarza w Berlinie. 


(Telegramy „Przeglądu”.) 

Berlin 7 maja. Wozoraj o godz. 8 rano 
w obecności cesarza Wilhelma cesarzowej Au- 
gusty Fryderyki, następcy tronu Fryderyka 
Wilhelma oraz książąt, odsłonięto w „Alei 
Zwycięstwa" pomnik cesarza Zygmunta. Cesarz 
Franciszek Józef nie był przy odsłonięciu z po- 
wodu, iż był wówczas w kościele i słuchał 
mszy św. 

Woz.raj o 11 godzinie przed południem 
odbyła się w kaplicy zamkowej uroczystość 


, „Chosiak było łatwem do przewidzenia, że | apełnoletnienia następcy tronu w obecności za- 
zjazd berliński stanie się dobitną afirmacyą | granicznych książąt krwi, nadzwyczajnych pel- 
trójprzymierza, to jednak przybrała ona o wie- | nomocników, członków ciała dyplomatycznego, 
le uroczystsze rozmiary, niż można było przy- į; ministrów i różnych innych dygnitarzy. Na- 


puszezaó. Zapewne nigdy sprzymierzeni mo- 
narchowie nie wygłosili swej zgody i prey- 
jaźni w tak serdeczny sposób, z takim naci- 
skiem, a nawet zapałem, jak to się stało wozo- 
raj w toastach oesarzy Wilselma II i Fran- 
ciszka Józefa. Cesarz niemiecki slawi swego 
dostojnego gościa jako „nestora i mędroa*, ja- 
ko „wielkiego i pełnego mądrości władzoę*, 
jako „wiernego przyjaciela i sprzymierzeńca” 
trzech pokoleń swej dynastyi, dziękując mu 
za „miłość i przyjażń”, którą okazuje czwar- 
temu, przybywejąc na uroczystość obwołania 
pełnoletności pruskiego następcy tronu, i w 
najdobitniejszych wyraząch podnosi ścisłość 
i trwałość sojuszu jako „przystani pokoju po- 
wszechnego*. 

` Cesarz Wilhelm lubi w swych krasomów- 
czych występach dobierać jaskrawych tonów. 
Ale przemowy sędziwego (Cesarza Franeiszka 
Józetu odznaczały się zawsze wielką trzeżwo- 
ścią polityczną. A jednak i on w swej odpo- 
wiedzi podnosi „niezłomną przyjażń“ i wielkie 
zasługi, jakie sobie zaskarbił cesarz Wilhelm, 
strzegąc dzielnie odziedziczonego po dziadzie 
przymierza, które jest dla Europy „opoką 
pokoju”. Obaj monarchowie równie uroczy- 
ście wspominają o trzecim sprzymierzeńcu, 
obaj zapewniają, że przymierze zapuściło gig | 
bokie korzenie w przekonaniach ludów ECA | 
państw sprzymierzonych. To nie są konwen- 
cyonalne, dyplomatyczne frazesy. Takie słowa, 
wyrzeczone publicznie wobec takiego zastępu 
gości, reprezentujących wszystkie dwory euro- 
pejskie, znaczą więcej, niź podpisy na tajnych 
traktatach. Ta wozosajsze toasty sezarskio 
świadczą wymownie i nie pozostawiają naj- 
mniejszej wątpliwości, że trójprzymierze nie- 
tylko nie doznało żadnego osłabienia, lecz sta- 
je się coraz śociślejszem. Z tym faktem musi 
wię liczyć każdy realista w polityee, Tak dy- 
plomacya franousko-rosyjska, która wytrwale 
pracuje nad rozluźnieniem trójprzymierza, jake 
też te stronnictwa, które się bawią w parla- 
mentarne lub dziennikarskie napaści na trój- 
przymierze 1 przynajmniej oo kwartał (od 
20 lat) zapowiadają jego rozkład, w obes tych 
wozorajszych toastów nareszcie powinny zrozu- 
mieć, że ich praca byłą daremna. 

Poseł francuski p. Delafosse zauważył: 
„Plus on lit de journaux, plus on a de chanzes 
de ne pas eclairoir les faits et d'embroniller 
les idèes.“ (Im więcej się czyta gazet, tem wię 
cej się ma szans, że się nie wyjaśni sobie fak- 
tów, lecz zamąci pojęcia). To tuż pomimo tak 
uroczystego zadokumentowania ścisłości sojaszu 
prawdopodobnie pewna część prasy nie prze- 
stanie „d'erabroniller les 1dóes.* Największy 
wstręt zjazd berliński obudzą w organach 
stronnictw skrajnych. Tak np. Ostdeutsche Rund 
schau Wolta w dzisiejszym artykule wstępnym 
o tych „demonstracyach dysastycznych”, a ni- 
byto sprzecznych z przekonaniami ludów, wy- 
raża się z najżywszą niechęcią, powołując się 
na głosy znanych organów szowinizmu pru- 
skiego, a zarazem antysemityzmu. Tym skraj- 
nym  utronniotwom  niemieskim sojusz au- 
strysoko niemiecki jest strasznia niedogodny, 
bo pozbawia ich wszelkiej sposobności rozwi- 
nięcia swej agitacyi ua tle polityki między- 
narodowej. W tem samem położeniu znajdnją 
się radykalisci włoscy, różnego rodzaju irre- 
dentyści, u których ze wstrętem do stątus qno 
społecznego i politycznego łączą się jeszcze 
wyrażniej, niż u skrajnych stronnictw niemie- 
okich, dąźneśsi antidynustyczne, republikańskie. 

Naturalnie w tym chórze radykaloym nie 
brak także dzienników.. młedoczeskich. Te n- 
dorzają głównie na hr. Gołuchowskiego, w któ- 
rym Narodni Listy znowu wszoraj dopatrzyły 
się „właściwego filara systemu hr. Cisry'ego i 
Kórbera*, a więc przeciwnika Czechów eto. 
Zapewne okoliczność, że hr. Grołachowski otrzy» 
mai wozoraj brylanty do orderu orła czarnego, 
dostarczy tej idyosynkrazyi czesko-radykalnej 
nowej podniety, chociaż jest to rzeczą całkiem 
prawidłową, że minister Spraw zagranicznych, 
który od 6 lat tak pomyślnie wywiązuje się x 
swego zadania i uczciwie stara się o zachowa” 
nie odziedziczsnego niejako sojuszu, otrzymał 
najwyższą oznakę, jakiej mógł dostąpić. 

Jeżeli dla pewnych stronnictw tersźniej- 
szy zjand berliński est niewątpliwie nader 
przykrą niespodzianką, to na szczęście Polacy 
nie znajdują się pomiędzy niemi, Od samego 
początku Koło polskie lojalnie wspierało poli- 
tykę zagraniczną swego Monarchy. Dopiero 
przed kilku miesiącami hr. Dzieduszycki w de- 
legacyi anstryackiej stwierdził głośno, że Pola. 
cy zgadzają się na sojusz. To teź w nowej ne-| 
syi delegacyi, która się rozpacznie w kilka dni 
po zjeśdzie berlińskim, nasi delegaci nie wy- 
stąpią ani w przykrej zawsze roli polityków, 
których rachuby na polu polityki zagranicznej 
zostały unieważnione faktami, ani też nie będą 
zmuszeni zamieniać się z Szawła w Pawla! | 
Powaśna i wytrawne polityka obroni nas od 
jednej, jak od drugiej ostateczności | : 
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stępca tronu sajął miejsce przed ołtarzem po- 
między eesarzem i cesarzową. Kaznodzieja na- 
dworny wygłosił przemowę, poczem odbyło si 
dziękczynne nabożenstwo, a po niem złoży. 
eesarzewicz przysięgę na ocherągiew. Wśród 
huku dział udali się cesarstwo i dostojni go- 
ście z kaplicy do białej sali zamka królew- 
skiego, gdzie składano życzenia następcy tronu. 

Po południu udał się Cesarz Franciszek 
Józef do wspaniale nudekorowanego pałacu 
austro-węgierskiej ambady na śniadanie, po któ- 
rem wielu osobom udzielał audyencyi; między 
innemi deputacyi austro - węgierskiej kolonii 
złożonej z 30 członków. Monarcha zabawił w 
ambasadzie do godziny 4tej po południu i za- 
szozycił rozmową szereg osób, a przedewszyst- 
kiem małżonkę i eórki ambasadora, oraz Woj- 
ciecha Kossaka, Oesarz kilkakrotnie wyraził 
żywe zadowolenie ze wspaniałego przyjęcia zgo- 
towanego mu przez ludność Berlina. Tłumy 
ludności zebrane przed pałacem ambasady wy- 
dawały na cześć monarchy pełne zapału 
okrzyki, 

„ „Wieczorem odbył się w zamku królewskim 
obiad galowy. Cesarz Franciszek Józef prowa- 
dził do stołu cesarzowę niemiecką. Obaj mo- 
narchowie wznieśli podczas uczty toasty. 

Mianowicie cesarz Wilhelm dziękował 
Monarsze Austro-Węgier i innym  keiążętom 
oraz nadzwyczajnym pełnomocnikom, iż raczyli 
przybyć na uroczystość upełnoletnienia nastę- 
poy tronu i powiedział, ża uważa ich obecność 
na tej uroczystości familijnej jako uznanie 
przez wszystkie państwa europejskie faktu, iż 
Niemoy i Prusy, dzięki polityce jaką prowa- 
dzą, mogą żyć ze wszystkimi w zgodzie i spo- 
koja, Mówca wychylił kielich na zdrowie 
wszystkich mosarchów obecnych albo repre- 
zentowanych przez specyalnych delegatów i 
wyraził życzenie, aby uzyskali od swego luda 
i swej ojczyzny takie same uznanie i wdzięcz- 
ność, jakie on sobie zdobył u swojego ludu. 

Ceserz Franciszek Józef wzniósł toast na 
zdrowie cesarzewieza następcy tronu a wyra- 
ziwszy cesarzowi i cesarzowej życzenia z powo- 
du upełnoletnienia ich pierworodnego syna, tak 
powiedział: „Oby szlachetny książe długo cie- 
szyl się miłością swoich rodziców, oby szczę: 
śliwie rozwijały się tak bogate zasoby młodych 
jego sił i oby w poważnej pracy z świeżym 
zawsze umysłem i ufnością w Baga przygoto- 
wywał się do swego wysokiego a trudnego 
powołania. Cieszę się bardzo, iż mogę tutaj po- 
witać go wstępującego do życia publicznego i 
widzę w tem szczęśliwą wróżbę, że jedność i 
wierność przodków przejdzie także na nastę- 
pne pokolenie. Niechaj Bóg błogosławi i ochra- 
nia nestępoę tronu |l“ 

Po obiedzie odbyło się cercle w galeryi 
obrazów, skąd przedstawiał się widok na prze- 
pysznie oświetlone place iulice miasta, po któ- 
rych snuły się niezliczone tłumy ludności. 

O godzinie 10 wieczorem udał się Cesarz 
Franciszek Józef w towarzystwie cesarza Wil- 
helma i książąt krwi wśród nieustających o- 
krzyków ludności ua dworzec kolejowy. Po 
serdecznem pożegnaniu, przyczam obaj monar- 
chowie kilkakrotnie uśociskali się i noałowali, 
wsiadł Cesarz austryacki do wagonu. a w kil- 
ka minut potem ruszył pociąg dworski, żegna- 
ny grzmiącymi okrzykami „Hooh“ i „Eljen“. 

Berlin 7 maja. Cesarz Franciszek Józef 
nadał cesarzowej Auguście Wiktoryi, księżnej 
Henryce i księżnej Teodorze szlezwicko-hol- 
sztyńskiej wielkie krzyże orderu Elżbiety. 
Udzielił także innym książętom wysokich or- 
derów. ` * 

Następoę tronu Fryderyka Wilhelma za- 
mianował Oesarz właścicielem pulku huzarów 
Nr. 18. — Kanclerz Hohenlohe otrzymał bry- 
lanty do orderu św. Szczepana, s minister skar- 
bu Miquel wielki krzyk orderu ów. Szczepana. 

Na ubogich miasta Berlina ofiarował Ca- 
sarg na ręce starszego burmistrza MKirschnera 
sumę 15.000 marek, dalej rozdzielił: dla ezpi- 
tala cesarzowej Augusty 2000 marek, dla poli- 
cyantów berlińskich 2000 marek, dla szpitala 
i kościoła św. Jadwigi, tudzież dla austro-wę- 
gierskiego Towarzystwa wzajemnej pomocy 
także po 2000 marek. Różni dostojnioy pań- 
stwowi otrzymali wysokie dekoracys i cenne 
podarki. Starszy burmistrz Kirschner otrzymał 
krzyż komandorski do ordaru Franciszka Jó- 
zefa z gw.nzdą, ambasador nismiecki w Wie- 
dniu książę Eulenburg fotografią Oesarza w 
bardzo kosziownej ramce. Kosztowne podarki 
dostały się równieś w udziale pannom Kirschner, 
Knobloch i Jacobi, które Cesarza u wjazdu wi- 
tmły wierszami. 


> ej xa. 
(Dokończenie 19 go posiedzenia g 5 maja). 
W dalszym ciągu sobotniego posiedze- 


nia sprawozdawca p. Rotter oznajmił, że 
wozoraj wieczorem właśnie nchwaliłą komisyą 
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budżetowa sprawozdanie o stanie fundacyi 


Słarbkowskiej, alez powodu krótkości czasu nie 
przyjdzie ono już w tej sesyi na stół Izby. 
Ją tam zarzuty dość ostre. Jednakże wina oię- 
ży głównie na kuratorze. Fakt owej zamiany 
gruntów znany jest sprawozdawcy rówrież 
tylko jako pogłoska, a uważa on tę zamianę 
również za bardzo niefortunną. Niestety kura- 
tor na wszelkie zapytania Wydziału krajowe” 
go w tej sprawie nio a nie nie odpowiada. ~ 

P. hr. Stadnicki uważa za niewłaści- 
wo, że p. Rotter, któremu komisya bndżetowa 
odrznciła niektóre niesłuszne zarzuty ze Spra- 
wozdania, teraz w pełnym sejmie stara się ts 
zarzuty podnosió. zresztą informacye mówoy 
o stanie fundacyi są inne, niż p. Rottera. Na- 
leżałoby więn, żeby poseł ten nie był tak sta- 
nowczym w potępianiu i z pewną rezerwą po- 
legal na swoich informacyach. ` ` 

P. Rotter odparł zarzut, jakoby był 
inseonował dyskusyę o owym jednym szoza- 
góla podniesionym przez p. Bernadzikowskiego 
1 oświadczył, że komisy w sprawozdaniu jego 
ani jednego zarzutu nie skreśliła, a tylko po- 
ozyniła niektóre zmiany stylistyczne. 

Izba uchwaliła zgodnie z wnioskami ko- 
misyi co następuje : 

1. Sejm przyjmuje do wiadomości sprawa» 
zdanie Wydziału krajowego o zamknięsiu re- 
RE a fandacyi Skarbkowskiej za lata 1897 
i i 

2. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
ażeby spowodował Zarząd fundacyi do stałego, 
co roku dokładnego ` wyjaśnionia przekroszeń 
preliminarza do przychodów i rozchodów jak i 
cyfr czystych dochodów z dóbr. 


3. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
aby nad gospodarką Zarządn fandacyi nieun- 
stannie czuwał, a energicznie ją kontrolując i 
ewentualne straty bezwzględnie poszukując na 
kim należy, sprawił, by przyszłe zamknięcia 
rachunkowe dawaly nie tylko arytmetyczny o- 
braz wyniku gospodarki, lecz były jedaooześnie 
TAE przecie i wyrazam poprawy rzeczowej. 

' Z kolei przyjęto ustawę o sposobie pobie- 
rania od gmin kwot konkurencyjnych na rzecz 
funduszów szkolnych miejscowych. * 

W sprawie wniosku p. Klemensa Dziedu= 
gzyckiego o uregulowaniu indywidualnego kon” 
tyrgentu wódoczanego, począwszy od kampanii 
gorzelnianej 1900/901 — uchwalono wezwać rząd 

I By w projeksie, dotyczącym uregnlo- 
wania indywidnalnego rozkładu kontyngentu 
wódczanego na dalszy okres. rozpoczynejący 
się kampanią 1900/901, względnie przy ustano- 
wienin i nadaniu rzeszonych norm zapewnił 
rolniczym gorzelniom tak nowo powstałym, a 
tylko częściowo lub woale nie uposużonym sta- 
łym kontyngentem, jak i gorzelniom rolniczym 
nowo powstać mogąnym, odpowiednio iok pro- 
dukocyi rolniczej kontyngent wódczany, jednak 
aby przez to nabyte niejako prawa przez istnie- 
ące już gorzelnie rolnicze co do ilości ich wy- 
robu wódki w granicach kontyngentu naruszo- 
nemi nie zostały. 

II. By w rzsczonym powyżej projekcie u= 
stawy kontyngentowej zabezpieczył sobie pe 
wien rozporządzalny zapas kostyngentu wód- 
ozanego dla obdzielenia gorzelń już istnieją” 
cych, a stałym kontyngentem dotąd nie ob- 
dzielonych, ewentrałeie gorzelń w przyszłości 
powstać mogąnych, przez zarezerwowanie z o" 
gólnego kontyngentu, na austryackąjpołowę pań- 
stwa przypadającego, przedewszystkiem 40%, 
jako praecipnum na korzyść gorzelń rolniczych, 
przeznaczając dopiero z rasztujących 600, do 
równomiernego rozdziału dla wszystkich upra- 
wnionych gorzelń. 


II By wreszcie jak najrychlej w drodze 
konstytucyjnej rozdział indywidualnego kon- 
tyngentu spirytusowego przeprowadzony został. 
Dodatkowo uchwalono rezolucyę p. Sę- 
kowskiego, ażeby przy indywidualnym rozdzia- 
e kontyngentu uwzględniono te gorzelnie, któ- 
re w ostatnim 6-leciu z powodu klęsk elemen- 
ternych i chwilowego wskutsk tego zmniejsze- 
nia się produkcyi kartofli spadły z kontyngentu 
im przydzielonego. 

Z kolei przyjęto da wiadomości sprawo 
zdanie o krajowym Zakładzie sadowniczym w 
Zaleszczykach i otwarto Wydziałowi krajowe- 
mu kredyt 11.140 koron ma utrzymanie tego 
zakładu, a 6404 koron na dopełnienie kosztów 
założenia Rezolnoyę p, Wójcika o polece- 
nie Wydziałowi krajowemn, by zajął się spra- 
wą utworzenia drugiego takiego Zakładu w Za- 
chodniej części krajn pod Krakowem i by na 
najbliższej sesyi przedłożył Sejmowi odpowie- 
dni wniossk, odesłano do Wydziału krajowego. 
Następnie wzięto pod obrady sprawozda- 
nie komisyi gospodarstwa krajowego 00 do tę- 
pienia myszy polnych. Komisya proponuje o- 
tworryć Wydziałowi krajowemu na ten oel 
8000 koron i wezwać rząd, aby taką samą 
kwotą przyczynił się do tępienia myszy pol- 
nych w kraju. 

P. Winniczuk domagał się, aby uży” 
wano lepszej trucizny, ba od tej, która obeonie 
jest używana, myszy woale nie giną, jak to się 
pokazało w powiecie stanizłxw-wskim. P. Bru- 
nioki żądał polecenia Wydziałowi krajowe” 
mu, aby na najbliższej sesyi przedłożył projekt 
ustewy o przymns”wem tępieniu myszy pol- 
nych. P. Milan rówaież skarżył się, że tru- 
cizna, której Wydział krajowy dostarcza, nie 
jest skuteeana złonek Wydziału krajowego 
p Onyszkiewiez dowodził natomiast, że 
zarazek Lóffera, używany do tępienia myrzy, 
jest dobry, trzeba tylko, by wszystkie warunki, 
od których zależy jego skuteczność, były do- 
pełniona — P. Stojałowski atakował ta- 
nów", że dla zabawki strzelsją koty, które są 
najskuteczniejszymi niszczycielami Myszy, 
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W głosowaniu przyjęto wnioski komisyi. 
tudzież rezolucyę br. Brunickiego. 
Następnie wzięto pod cbrady sprawozda- 
nie romisyi o wniosku p. Milana w sprawie 
ulg dla rezerwistów i landwerzystów i powzię- 
to w tej mierze następującą nehwałę : 
Polesa się Wydriałowi krajowemu, ażeby 
dołożył wszelkich starań u rządu celem wyje- 
dnania dla nieczynnych śołnierzy obrony kra” 
jowej, powoływanych do odbywania ówioze 
wojskowych, takich samych oo do czasu odby- 
wania tych ówiczeń ułatwień. jakie reskryptem 
o. k. ministerstwa obrony krajowej z dnia 5 
marca 1898 | 5738/1246 II a. za rok 1898 zo- 
stały przyzn*ne, także na rok 1900 i ra na- 
stępne late, tj. by powoływano ich do ówiczeń 
w czasie nejmniaj niedegodnym. 
Przy rprawozdzniu komisyi 
wniosku p. Potoezka w przedmiecie mosiadło- 
ści rentowych, o wniosku posła Hupki co de 


agrarnej o 


tworzenia zag”ód niepodzielnych i orezolucyuch, 
odnoszących się do zmiany przepisów spadko- 
wych powszechnej ustawy cywilnej — posta 
wił p. Bernadzikowski wniosek formalny, aże- 
by sprawę tę przełożone w porządku dziennym 
i złączeno z punktem 38 porządku dziennego, 
tj. ze sprawozdaniem komisyi agrarnej o wnio- 

u p Hapki w sprawie projektn ustawy kra- 
jowej o «drębnych przepisach spadkowych so do 
posiadłości rolniczych średnich rozmiarów. W 
ten sposób uuikniętoby podwójnej dyskusyi o 
rzeczach prawie że tych samych. 

P. Górka popar? ten wniosek, sprzeciwił 
wię zaś stanowczo sprawozdawca p. Pilat, 
gdyż sprawa obecza nie może być załatwiona 

' anı uchwalona ustawą krajową, gdyż przechodzi 
kompetencyę sejmu. zaś punkt 38 tej kompe- 
tencyi nie przekracza. Wniosek p. Hupki o 
odrębnych jak ryc spadkowych dotyczy bo: 
wiem tylko średniej własności, a w myśl usta- 
wy z r. 1889 zastrzeżono tę rzesz nitawodaw- 
stwu krajowemu, zań wniosek p. Hupki, nad 
którym teraz ma Sejm obradować, dotyczy iak- 
że drobnej własności, 

Marszałek hr. Badeni oświadczył, że ró- 
wnież nie uważa obu tych spraw za będące ze 
sobą w związku, jednakowoż akoro Izba uchwa- 
łą swą de wyraz życzeniu łącznego traktowa- 
mia tych obu spraw, to gotów jest zgedzió się 
na to, jakkolwiek regulamin ustanawia, że o 
tem decyduje Marszałek krajowy. Zaznscza to 
mówca nie w celu ebrony swoich praw, lecz 
ażeby w przyszłości przy innej jakiejś sprawie 
nie spotkał go zarzut, gdyby nie uwzględnił w 
tej mierze życzenia posłów. 

Przy głosowaniu 38 posłów eświadczyło się 
za przełożeniem porządku driennego, 49 przeciw 
takiej zmianie, w obec czego rozpoczęto zarez 
dyskusyę nad sprawą pierwszą. 

Komisya wnosi, aby wniosek p. Potoczka 
o włościach rentowych, tudzież wniosek p. 
Hupki o zagrodach niepodrielnych przekazano 
Wydziałowi krajowemu » poleceniem rozpa- 
trzenia sprawy, objętej tymi wnioskami, poro- 
zumienia się z rządem i wysłuchania opinii 
Banku krajowego, tudzież krajowej komisyi 
dla spraw rolniczych i przedłożenia sdpowie- 
dnich wniosków na następnej sesyi. 

P. Trzecieski popierał wniosek ko- 
misyi, gdyż uznaje potrzebę zabezpieczenia mi- 
nimum egzystencyi przynajmniej dla pewnej 
części ludności. 

Vayhinger na wstępie swego 
przemówienia zastrzegł się, że zabiera głos 
nie jako członek Wydziału krajowego, . lecz 
celem wyrażenia swoich osobistych poglądów. 
Mówca nie pojmuje, dlaczego komisya, wie- 
dząc dobrze o tem, że lud wiejski nie życzy 
sobie tej reformy, mimo to przychodzi z wnio- 
skami, które wyłącznie tego ludu d"tyczą. 
Mówoę dziwi to, że większość sejmowa nie 
myśli o ratewaniu średniej własności, tych 
małych folwarków, które były zawsze ogniskiem 
peczacia narodowego i tradycyi narodowych. 
Zamiast przyjść z jaką propczycyą w takiej 
sprawie, chce większość narzució ehłopu doś, 
czege on nie chce. Mówoa widzi w tem ohy- 
ba tylko chęć naśladowania zagranicznych 
wzorów. Wszystko przyswajamy sobie z za. 
granicy, nawet pikielhauby dla żandarmów, 
więc dlatego mamy zaprowadzić na modłę 
praską „Banernhofe*. Lud umie sam sobie ra- 
dzió, czego najlepszym dowodem wniosek p. 
Peteczka o włońciach rentowych. 

Mówca wnosi przeto, ażeby tylko wnio- 
sek p. Potoczką odesłać do Wydziału krajo- 
wego, a nad wnioskiem p. Hupki przejść do 
porządku dziennego. 

P. Ozaykowski Wiad., Wiktor 
oświadczył sią za wnioskiem komisyi, gdyż 
projektowana reforma ma na celu jedynie 
utrzyraanie ziemi w ręku włościan. Zresztą 
odesłanie sprawy do Wydziału krajowego 
w niozem jeszcze jej nie przesądza. 

P. Nowakowski (Rusin) sprzeciwia 
się wnioskowi komisyi, Sprawa ta omawiana 
była me wiecach chłopskich i wszystkie 
oświadczyły się przeciw wnioskowi p. Hupki. 
Przeoiwni są mu zarówno biedni jak i zamo- 
żni gospodarze i uchwalenie go może sprowa- 
dzić bardzo smutne następstwa, mówca sądzi, 
że może to doprowadzić nawet do rewolucy. 

B. Średniawski jest za odesłaniem 
tylko wniosku p. Poteozka do Wydziału kre- 
jowego. Natomiast wniosek p. Hupki — zda- 
niem mówcy — dąży do krzywdy włcścian. 
Zasłanianie się tem, że tworzenie mujoratów 
włościaźskich ma być tylko dobrowolne, może 
tylko wprowadzać w błąd tych, którzy nie 
zdają sobie jasno sprawy, bo to, co ma bys 
teraz tylko dobrowolnem dla przyszłych poko- 
leń będzie bezwarunkowym, przymusem. Po- 
dzielność gruntów nie jest zdaniem móway 
bynajmniej przyczyną nędzy ludu, bo przecież 
sam referent tej sprawy prof. Pilat przyznał, 
że dawniej, gdy istniała niepodzielność grun- 
tów, było daleko więcej bezdomnych i bezrol- 
nych włościan niż dziś. 

P. Bojko wyraża zdziwienie, że w 
kraju, w którym potrzeba tylu reform celem 
polepszenia stesuaków agrarnych, nie potra- 
ono wymyśleć nio lepszago nad wniosek, 
który mamy przed sobą. Byó może, że wnio- 
sek ten zrodził się z czystej miłości dla ludu, 
ale mimoto nie należy przymuszać ludu do 
0z6QG08, czego on nie choe. Majoraty nie nszozę- 
śliwią ludu. Dziś są przecie także włościanie, 
którzy mają pa dwadzieścia kilka morgów 
gruntu, a mówią: „Oo mi z tego gruntu, skoro 
zebrać z niego nie mogę“. Sam włościanin nie 
może bowiem obrebió kilkudziesięciomorgo- 
wego gruntu, a sługi ami parobka utrzymać 
nie może, bo nie jest w stanie zapłacić tyle, 
ile oni żądają, W Gręboszowie był gospodarz 
mający 25 morgów gruntu i nie mógł się 
utrzymać przy nim, gruat ten podzielono, 
żyje dziś na nim ośm rodzin i wszystkie są 


szczęśliwe. Posłowie ludowi mają wyrażne po- ! 
Odsnacsona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodę c. k. 


Ministerstwa 


Fabryka Szeligi 
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Łyszkiewicza inżyniera 


lecenie sd tych włościan, których projekto- | mo, że Sejm stanowczo będzie w sobotę zam- ; śmielej przez jego granice, zdobywa nam zno- hędsie musialo madowolić się salą w szpetnym 
wana przez p. Hupkę ustawa dotyczyłeby, | knięty, a zatem w obeo teg”, ża w debacie je- | wu należne miejsce w pochodzie cywilizaoyj- bądynku, wzniesionym przu ulicy Zamoyskie- 


ażeby wszystkiemi 
Dlatego też apeluje mówea do większości sej- 
wowej, aby „nie wywoływała wilka z lasu“ i 
nie uszczęśliwiała ludn wbrew jego woli. 
P. Abrahamowiez oświadczył, że 
głosując za odesłaniem sprawy do Wydziału 
iejowego nie głosuje jeszoze za samym wnio- 
skiem p. Hapki, tylko za zasada, że podziel- 
naść gruntów, idąca w niesk hezoność jest złą 
i szkodliwą, gdyż prowadzi do zaniku wło- 
šoiaństwą i do pomnożenia zastępów proleta- 
ryatu. Mówea pojmuje, że ktoś może być prze- 
ciwnego zdania, ale też ei przesiwaicy powin- 
ni mieć pewną wrględnośó dla zdania tych, 
którzy ich przekonań nie podzielają. Oba wnio- 
ski, tj. Potoczka i Huvki trzeba traktować łą- 
oznie, gdyż sprawy nimi poruszone, są ze sobą 
w ścisłym związku. Do agitacyi prowadzonej 
masowemi petycyami nie nsleży przywiązywać 
zbytniej wagi, bo kto zna stosunki parlaman- 
tarne, ten wie, że takie petycyenowanie jest 
rzeczą zwykłą. Głdy miane podwyższać podatek 
od kawy, sapływało do Rady państwa tyle pe- 
tynyi, Łe zdawało się, iż wszyscy ludzie w pań- 
stwie wymrą, jeżeli ten podatek zostanie za- 
prowadzony. Tymczasem nie wymarli i agita- 


oya uciohła. 

Po przemowie p. Abrahamowicza Ez: 
wiono wniosek o zamknięcie dyskusyi. Wnio- 
sek ten uchwaliła Izba pomimo protestów z ław 
ludowych. 

Do głosu zapisali się pp. Okuniewski, 
Stojsławski, Bernadzikowski Górka, Hupka, 
Wintviezuk, Potoczek, Panzkowski, Milan, Wach- 
nianin, Kramsroryk. Krempa. 

Pp. Okuniewskii Bernadzikow- 
ski postawili wniosek, aby nie wybierano mów- 
ców jeneralnych, leox by wszyscy zapisani do 
glosu posłowie przemawiali, natomiast, 
Abrabamowiecz przemawieł za wyborem 
móweów jeneralnych, aby skrónić niniejszą de- 


batę i umożliwió przez to załatwienie iunych | pral 


ważrych spraw, będących na porządku dziennym. 


odłożyć na dalszy punkt porządku dziannego, 
ap. Wójcik, aby ją na dziś usunąć zupełnie 
z porządku dziennego. P. Górka popiera 
wniosek p. Okuniswakiegn o dopnszozenie 
wszystkich mówców do głosu, gdyż w tak wa- 
żnej sprawia każdy powinien mies możność 
wypowiedzenia swego xdania. 

P. Abrahamowioz stawia wniosek o 
zamknięcie dyskusyi formalnej nad wnioskiem 
p. Okuniewskiego. W salirobi się gwar, posło- 
wie tworzą grupy w rozmaitych punktach sali. 

Marszałek wzywa posłów, aby usiedli. P. 
Okuniewski zarzuca, że regulnmin nie do- 
puscee zamknięcia dyskosyi w kwestysch for- 
malnych. Marszałek: Jest regulamin, ale 
jest także i rozsądek. Gdyby zamknięcie for- 
malnej dyskusyi było niedopuszczalne, to mo- 
głaby ona trwać i cały tydzień. Po tylu latach 
możecie panowie przecie zaufać mi, że potrafię 
przestrzegać regulaminu. 

Marszałek zarządza głosowanie przez po- 
wstanie z miejso. Wniosek pp. Okuniewskiego 
i Bernadzikowskiego o dopuszczenie wszyst- 
kich mowców do głosu przyjęto. Oświadczyła 
się za nina cała lewica, Rusini, posłowie wio- 


P. Sredniawski żąda, aby sprawę tę! 


zr ZZ Z ZZA ZE 


siłami uapobiegali jej. | neralnej nad wnioskiem p. Hupki miało prze- nym ludzkości. W chwili, gdy całe społeczeń- ge przen wójta Sieomkę. Sala ja, jakkolwiek 


mówić jeszcze dziewięciu mówców i sprawo:| stwo nasze gotuje się de uroczystego obchodu ebszerma, przypomina w strukturze swyczajną 


adawoa, a także dyskusya szczegółowa potrwa: | rocznicy uniwersyteckiej, kiedy ta rocznicą 
laby długo, okazało się wprost fizycznem nie- | przypomina nas cywilizowanym narodom i żywy 


szopa | stała cią tu przysłowiową. Jest ona 
typowym wyregem gminnych pojęć « czietyca 


podobieństwem ukończyć tę debatę do północy. | w nich znajduje oddźwięk sądzę,że mogę imie- |i wygodach. Nio dsiwnego, śe każdy ostro- 


Kontynuowanie zaś jej raiałoby ten skutek, że 
spadłyby z porządku dziennego wszyntkie i»ne 
sprawy. — Większość postanowiła "atem ggo- 
dzió się na to, ażeby i wniosek p. Hupki i 
wniosek p. Potoczka odesłać do Wydziału kra- 
jowego. 


(Posiedsenie wieczorne). 

O godzinie 8.wieczorem zagaił marszałek 
na nowo obrady, a p, Stadniaki zaraz na 
wstępie postawił wniesek formalny o odesłanie 
sprawozdania dotyczącago i wniesku p. Pote 
ozka i wniosku p. Hupki do Wydziału krajo- 
wego. P. Bernadzikowski oświadezył na 
to, że stroaniobwo lndowe pojmuje kompromi- 
sowy charakter wniosku p. Stadnickiego i za- 
przestaje dalszej opozycyi w tej sprawie, licząc 
na te, że Wydział krajowy uwzględni życze- 
nia ludu, wyrażone w tej Izbie. Wszyscy za- 
pisani do głosu mówcy  srzekli się glosu i 
wniosek p. Stadnickiego przyjęto. 

Załatwiono jeszcze szereg spraw pomniej- 


szych, ale pilnych, między innemi uchwalono 
weswanie do rządu o poparcie budowy kolei 
Tarnopol - Zbaraż i zezwolono Bankowi krajo- 
wemu na udzielenia na budowę tej kolei po- 


życzki 1,663.000 K., w myśl wniosku p. Górki 
wezwano rząd, aby zabronił organom skarbowym 


agitowania przy wyborach do komisyi poda- 


l 


1 


| 


tkowych, a odpowiednio do wniesku p. Zoila | 


wezwano rząd, by zniżył 
do Rosyi. ń 7 


O godzinie 1, do 10 wieczorem powstał | 


P- ! namiestnik hr. Piniński i oświadczył, że z naj: 


wyższego 


A zamyka sesyę sejmową 
Po ze 


mówił w te słowa: 


„Pod przykrem wrażeniem zamykam te- 
goroczną sesyą sejmową. Z jednej strony na- 


atwieniu formalności końcowych zs- 
głos marszałek Stanisław Badeni i prze- 


niem Sejmu powiedzieć, iż Sejm pragnie z%- pay Muropsjczyk w Zakopanem przejmuje się 


znaczyć żywy swój z prastarą szkołą związek. ; duehem memoryału i zaczyna wołać: Prosimy 
Niech pierwsze z życzeń, które w czasie tej e majsnybarą estetykę, o najszybszą regulacyę, 
uroczystości składane będą, złoży niejako w | e wodociągi, © elektryczność, o kaloryfery, o 
przeddzień Sejm krajowy i to z tego miej- pckrapianie ulic, e taksę powozów i o.. cesar- 


|z 


soa, życzenie dalszego, coraz to świetniej- | ske-królewakiego komisarza. 


szego rozkwitu. Niech według słów przy”i- | 
leja fundacyjnego Jagiełły: „Państwo sławą 
uczonych mężów uświetnia, nauką ich błędy | 
i cienie rozprasza , a z innymi narcdami nas; 
równa“. j 
„A teraz — rzekł w końcn marsrałek — | 
zwróómy się myślą do naszego Cesarza i l.róla, . 
dla którego i w czasie uroczystości krskow- | 
skiego uniwersytetu uozncia miłości, wdnięcz- 
ności i przywiązania, tak żywem odbijają się 
w sercach naszych eshem, dsjmy tym uczn-, 
ciem ponowny wyraz, wznosząc okrzyk: Naj- : 
miłośeiwszy Cesarz i Król nasz Franriszek Jó- 
zef I niech żyje! M 

M»wę marszałka przerywano oklaskami, | 
a okrzyk na cześć Cesarza powtórzono trzy” | 
krotnie. 

Po tej mowis zabrał głos ks Sangu- 
zko i imieniem Sejmu wyrsził marszałkowi 
orące podziękowania za bezstronne nrowsdze- 
nia obrad, sławiąn go jako wzór wytrwałości, 
pracy i sumiennego "relnian'a cbowiąwków. — 
Podziękowanie wyrazi? mówca także zastępcy 
marszałka ks, biekupowi QCzechowiczowi 1 nas 
miestnikowi hr. Pinińskiemu ra tak szozere i 


opłatę za telegramy ; gorliwe popieranie spraw kraiowych. 


P. Barwiński podziękował marszałko- 
wi i namiestnikowi imieniem Rusinów, pcozem 
6 godzinie 10 wieczorem zamknął marszałek 
rosiedzenie. 


Zakopane w kwietnia. 
W tym rokn liczba karacyuszów zimo- 


dzieja — którą mieliśmy na początku sesyi, że! wych wzmogła się znacznie, dzięki kolei, któ- 


rząd w ciągu naszych obrad wniesie projekt 
o dodatkach krajowych do podatków konsum- 


ra zastąpiła archaiczne wózki góralskie, kursu- 
jące dawniej międsy Chebówką a Tatrami. 


cyjnych, któryby nas uwolnił od prz krego | Kolej ta w lecie będzie dowoziła pasażerów 


obowiązku podwyższenia dodatków do po 


dwa razy dziennie i przyczyni sią miewątpli 


datków, a zarazem zapewnił możność dal:zej | wie do zwiększenia rushu podróżników Już 
prawidłowej gospodarki finansowej — zawio: | teraz bardzo wiele domów w Zakopanem poza- 
dła — nie spełniło się nawet cezekiwanie tak mawiano jest na lato. Ale kolej, która przy- 


skromne, że otrzymamy od rządu stanowcze 
zapewnienie, iż projekt ten w ciągu bieżącego 


wiozła do Zakopanego większą oywilizacyę, 
przywiozła także ze sobą dym węglowy. Ide- 


roku wniesiony zostanie. Stoimy zatem wobec; aliści zakopańscy, zakochani w przeczystem 
zupełnej niepewności, musimy nakładać na lu- | powietrzu górzkierm, wydali wojuę Czarnemu 


dność 


przyszłość równowagę budżetową, że zapewni 


liśmy krajowi warunki choóby najniezbędniej- 


sze ekonomicznego i kulturalnego rozwoju. 


Jeżeli uważam za mój obowiązek dziś 


wyższe ciężary, nie mając nawet tego | dachowi węgla kamiennego. Ostatni numer 
przeświadczenia, że tą ofiarą okupujemy na 


Przeglądu Zakopańskiego, redagowanego staran- 
nie i bezinteresownie przez owych  idealistów, 
ogłasza w specyalnym dodatka treść obszerne- 
go memoryału, przedstawionego namiestnikowi 
i marszałkowi krajowemu o różnych dolegl'- 


ten stan rzeczy skonstatować, to nie czynię | wościsrh zakopańskich. Na pierwszem miejsou 


tego, by posądzać rząd o złą wolę, bo wiem, 
jakie zachodzą w tej sprawie trudności, wiem 
także o ile tu wpływa ogólne położenie poli- 
tyczne państwa, ale nie spełniłbym mego obo- 


wiązku, gdybym nie stwierdził, że jeżeli w naj- 
liższym ozasie rząd obietnic, które tak on, 
jak i jego poprzednicy w formie uroczystej 
krajowi dali, nie spełni, musiałoby nastąpić 
w kraju ogólne zniechęcenie i rozgoryczenie, 
na eo już dziś zwrócić uwagę jest moim obo- 
wiązkiera*, 

Następnie wyraził Marszałek ubole wanie 
z tego powodu, że Sejmowi daje się tak mało 
czasmi, iż pomimo wytężonej pracy nie może 
on załatwić przygotowanego materyały, że np. 
w kwestyi reformy gminnej i administracyj- 
nej nie można było nawet przeprowadzić dy- 
skusyi, któraby mogła być dyrektywą dla Wy- 
działu krajowego. 

„Nie przesądzając — rzekł Marszałek— w 
niczem pracy i zdania Wydxiała krajowego, 
wypowiadam tylko esobiste moje zdanie, że 


kciańey i znaczna część centrum. Rezultat ten 
głosowania przyjęto na lewicy hucznymi okla- 
skami, a marszałek rzekł: Niech to będzie pa- 
nom na przyszłość nauką, że można bez ża- 
dnych drastycznych środków przeprowadzić 
powzięcia pożądanej uchwały. 

dwunastu zapisanych do głosu mówców 
pierwszy zabrał głos p. Ókuniewski. 

W przeszło półgodzinnej mowie sprzeci- 
wiał się p Okuniewski wnioskowi konusyi, de- 
wodząc, że projektowana reforma krzywdzi lud. 

Paszkowski wyjaśniał, że komisya 
nie proponuje przecież uchwalenia wniosku p. 
Hupki tak,jak on go przedstawił, chce tylko 
przygotować grunt dla należytego zbadania 
sprawy. O absolutnym zakarie dzielenia grun- 
tów mowy nawst być nie może, . wiedział o tem 
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dobrze i p. Hupka i stronnictwo jego, szło mu 
tylko o to, aby osłabió niebezpieczeństwo, ja- 
kie tkwi w bezgranioznej wolności dzielenia 
gruntów. Sprawa ta jest aktualna od r. 1889, 
ale nigdy jeszcze nie była traktowana tak na- 
miętnie jak obecnie, gdy wniosek wyszedł 
z prawej strony Izby. P. Vayhinger wyrwał 
z dzieła niemieckiegi uczonego Buchenbergera 
jeden cytat na udowodnienie, że nanka nie- 
miecka potępiła te zasady, na których opiera 
się wniosek p. Hupki. Owóż mówca tyle może 
powiedzieć, że ci, którzy popierają projekt p. 
Hupki, znają także Buchenbergera 1 czytali go 
i gdyby p. Vayhinger był w dziela jego obró- 
cii jedną kartkę, byłby znalazł argumenty, 
przemawijące właśnie za projekowaną refor- 
mą. Przecież i dziś, zwłaszcza w zachodniej 
części kraju, wielu włościan stara się o pozo- 
stawienia gruntu w jednym ręku. Mówca 
oświadcza się za wnioskiem komisyi. 

Ks Stojałowski nie sądzi, aby łą 
czenie sprawy pornszonej we wniosku posla 
Hupki i we wniosku p. Potoczka dało się rze- 
czowo usprawiedliwió. P. Potoczek raa oel 
szlachetny dostarczenia gruniu tym, którzy go 
mie mają, natomiast proponowane przez posia 
Hapkę majoraty chłopskie mają chyba posłu- 
żyć za wał ochronny dla wielkich majoratów. 

Przez tyle lat nie pomyślała większość 
sejmowa o reformach agrarnych, ak dopiero 
teraz „zebrało się jej na miłość*. Zdaniem 
mówcy połączenie wniosku p. Potoozka z 
wnioskiem p. Hupki jest tylko fintą. Odrzuciń 
go nie wypadało, strącić z porządku dzienne- 
go możeby się nie udało, więc wymyślono 
«ombinacyę: albo Potoczek razem z Hupką— 
albo nio. 

W d.lszym ciągu swojej całogodzinnej 
mowy dowodził ks. Stojałowski, że nie powin- 
no się mieć złego wyobrażenia o agitacyi i 
agitatorach, bo przecież słowo agitacys ozna" 
cze rnóh i działanie, a to nie jest rzeczą złą. 
Gdzie potrzeba, tam panowie agitują tak samo 
jak włościanie i jak mówoa, tylko bardziej na- 
gannymi środkami. 

Przy tej sposobności zastuztga sobie mó- 
woa prawo wypowiedzenia daiszych jeszcze 
uwag przy dyskusyi szczegółowej. 

Po przemowie ks. Stojałowskiego ze 
względu na to, że posiedzenie trwało już pra- 
wie sie dm godzin, odroczył marszałek o go- 
dzinie pół do 5 dalszy ciąg debaty, do godzi- 
ny pół do 8əj wieczorem. 

Podozas tej przerwy odbyły kluby sejmo- 
we narady, by zadecydować, jaki dalszy obrót 
należy nadaó debacie wywołanej wmioskiem. p. 
Hupki, czy dążyć do nkończenia jej i powzię- 
cia merytorycznej uchwały w myśl propozycyi 
komisyi agrarnej, czy też wejść w pewien 


pomimo daleko idących różnie, są w zasadsch. 
na których oparte są projekty reformy gminnej 


dość liczne punkta styczne, które rozwinąć i pie: 


lęgnowaó należy, jeżeli się do załatwienia spra- 


wy reformy gminnej już w niedalekim czesie 
dojść chce. Wszak obydwa projekty wychodzą 
z zasady, że dzisiejsza gmina obowiązkom swym 
podołać nie może i szukają jej wzmoenienia 


obok innych środków W powiększeniu dzisiej- 


szej gminy; obydwa też dążą do wprowadze- 
nia do organizacyi gminnej tych, którzy dotąd 
choś w tej samej miejscowości mieszkali, choć 
poniekąd tem samem Życiem żyli, a jednak w 
życiu gminnem udziału nia brali. Projekty za- 
tem retormy gminnej obydwa uznają błąd za- 


sadniczy, w roku 1866 popełniony, a na stano- 
wozej naprawie tego błędu musi być zdaniem 
mojem opartą każda reforma ustawy gminnej. 


Bądzę także, ke jest wprawdzie niemoeżliwem, 
by tak daleko sięgająca reforma przeprowa- 
dzoną została z zadowoleniem wszystkich, z 
drugiej strony jednak sądzę, że jest niemożli- 


wą roforma taka, któraby wywołała rozgory- 


czenie i głęboką niechęó u któregokolwiek z 


tych czynników, których ta reforma w pierw- 


szym rzędzie dotyczy. Tą myślą będzie się z 


pewnością Wydział krajowy w swych pracach 
przygotowawczych kieroważ i według niej mu- 
si obrać ohwilę, w której Sejmowi merytory- 
czne wnioski przedłoży*. 


W dalszym eiągii wspomniał Marszałek 


o 500 letnim jubileuszu, który za kilkanaście 


dni obrhodzió będzia wszeshnica Jagiellońska 


i rzekł eo następuje: 


Odmienna to od wielu innych dzisiej. 


szych roeznicą. Inne są tylko wspomnieniem 
dawnej minionej świetności, ta zarazem przy- 

mina, że wśród nas żyje, rozwija się i 

witnie instytucya naukowa, której początki 
sięgają w głąb wieków, w ozasy Kazimierza 
Wieikiego i Jagiełły. Ognisko wiedzy i świa- 
tła, zapalone wówczas u stóp Wawelu, rzucało 
długo swe ożywcze promienie na wszystkie o- 
koliczne kraje, zapewniając nam udział i ró- 
wnouprawnienie w rózwoju cywilizacyjnym ca- 
łego 4achodu. Póżniej przyszedł czas, w któ- 
rym to ognisko przygasło, ale pamiętać nale- 


ży, że głosy, które ma sejmach nawoływały 


do naprawy naszej Almae matris, naweływać 
także musiały do naprawy Rzeczypospolitej. 


Toż samo wreszcie pokolenie, które dokonało 


reformy Akademii, uchwaliło konstytuoyę 38-go 


maja. Tę ostatnią niestety sa późno. Kiedy 


jednak gmach polityczny runął, mury Akade- 
mii podparte w ozasach Stanisławowskich, 
przetrwały pogrom rozbiorów, a światła w nich 
rozbudzonego nio nie zdołało i da Bóg nie 
zdola zagasićó. W 500 lat po fundaoyi Ja- 
giellońskiej rozlewa się z tych murów sueroko 


kompromis z opozycyą. Wszystkim było wiado- | po całym naszym narodzie, a sięgając coraz! 


Asfalt w gorącym stanie do izolacył fun- 
damentów, oraz do osuszania zawilgoconych ścian 
w pomieszkaniach, Niszesy bezpowrotnie 
gorącym nalaliem grzyb draewny. 


Kekturę asfaltową ogniotrwalą do krycia 
dachów od 20 cent, za 1 m. [] 

Lak asfaltowy i smol dystylowaną 
beawodmą do konzerwacyi dachów i drzewa. 


Fabryka wykonywa pokrycia dachów i reparacyę 
w całym kraju swvimi robotnikami, 


figuruje dym węglowy. Memoryał ąda wyda- 
mia stąanowczego rozporządzenia, zakazuiącego 
palenia węglem w obrębie stacyi klimatycznej 
i powołuje się na przykład Meranu i Davasu 
Na dtugim planie stoi regulacya Zakopanego, 
istotnie zaniedbana. Domy i wille stawiane są 
tu w najrozmaitszych kierunkach i mają chao- 
tyczny wygląd ; ulice przeprowadzane sa tak. 
iż o chodnikach mowy być nie może. Memo- 
ryśł KE urządzenia chodników po obu stro- 
nach Chramcówek i przeprowadzenia poprze- 
cznej ulicy od dworca kolejowego do Krupó- 
wek. W dalszym ciągu memoryał podnosi ko- 
nieoznożć zbudowania wodociągów i szpitala 
ogólnego, oraz projektuje reformę komisyi kli 
matyczuej, do której zamierza wprowadzió 
więcej żywiołów inteligentnych, aby usunąć 
wpływ krótkowidzących górali. 
Tak więc dzięki kolejom już wybudowa-, 
nym i dalszym planom ułatwienia komunika- 
oyi z Zakopanem zaczyna się ono dorez to 
bardziej rozwijać i ożywiać wzrastając na pra-. 


4 izby sądowej. 


Kraków, 4 maja. 
(Wielicka Kasa oszczędności). 


Dziś skovfrontowawo  przesłuchi wansgo 
wczoraj świadka Broniowskiego z p. Czeczem 
p. Ozecz zaprzeczył twierdzeniu, jakoby kiedv- 
k Iwiek brvdownł ne spółką z Wimxerem þa- 
raki w Rzszzowie ; spirytus cdkupił istotnie od 
niejakiego Kugle, ale pò to tylko, aby g» od- 
sprzedać Scidenfranowi. Dalej tłówaczył 
Czeaz, dlaczego powiedzikł nrzy gpoprzedniem 
przesłuchaniu. że nie podpisywał bilansu za r. 
1898, oht.6 podpisa} się na uchwale wieliokiego 
wydziału powiatowego, przyjmując ów bilans. 

Następnie prze:łnchiwano świadka Gros- 
sa de Rosenburg; seznawał oa korzyalnie dla 
Kompita, wanrzeostjąc zaznaniom Brouiowskie- 
g^ iskoby Krmpit przyvyłał świadko wi księgi 
podpisów i wycinki z weksli, jako wzory do 
fałszowania weksli, 

Przesłuchano też między innymi Stanisła- 
wa Słowika, włościanina, członka Rady powia- 
towej wielickiej, Opowiedzisł on; że zsniepo- 
kojovy p głoskami o nieporządkach w kasio, 
choiał na posiedzesiu Rady wn 'eść interpelacyę, 
ale marszełek (zecz nie dopuścił do tego. W 


,obec tego świadek z czterema jeszcze -, włościa- 
(nami uds? się do starosty, a ten potwierdził, 
i że z kasą jest istotnie żle, przestrzegł jsdnak, 


aby njis wiorzyć zuów zbyt pochopnie wszyst- 
kim nogłoskom. 

Prresłuchanie świsdków dziś skończono, 
wyrok zapadnie może w środę. 

A Kraków 5 maja. 

Przesłuchani dziś rzeczoznawcy pisma 
wydali orzeczenie niekcrzystne”dla wszystkich 
orkarżonych o fałszowanie weksli, mianowicie: 
Kompita, Seidenfraua, Linkera, Wimmera i 
Blata, Ogółem, wedle orzeczenia znawców 
mieli osxarzeni sfałszować: Kompit 26 weksli 
na 54.000 K., Liinkeor 43 weksli na 85660 K., 
Wimmer 26 weksli na 47860 K, Blet 4 
weksle na 9060 K. Seidsntrau miał sfałszować 
2 weksle. włączone do listu. który ou ucieka- 
jąc do Londynu napisał do posła Ozecza, 
obwinisjąn Nowackiego. Ssidenfrau, jak wia- 
domo, powiada, że listu nie pisał, gdyż pisać 
nie umie i że weksle nie są przez uiego sfeł- 
szowane. Zmawoy orzekli jednak wbrew temu 
twierdzeniu. że na pomienionym liście i na 
stałszowanych dwóch wekslach jest pismo 


uw 
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Seidenfrana. Obrońcy zaatakowali gwałtownie 


orzeczenia znawców, żądając wezwania całego 
szeregu nowych świsdków na okoliczność, że 
Seidenfrau nia umie pisaó. Dr. Gross, obrońca 
Wimmera, zarzucił między innemi, że rnawcy 
nie powinni ograniczać się do rozpoznawania 
pism oskarzonych na sfsłszowanych wekslach, 
ale powinni zbadać także pismo osób, których 
podpisy pofałszowAńo. 


KRONIKA. 


Lwów 7 maja, 


Pożegnanie Sienkiewicza. 
ładnie był Sienkiewicz na przyjęciu u p. Kracho- 
wieckiceh,  poczem przybył na śniadanie do 
prezesa Towarzystwa dziennikarzy polskich p. Li- 
berate Zajączkowekiego. Gdy uczestnicy tego prey- 
jęcia — a byli niemal wszyscy lwowsoy dzienni- 
karze w komplecie — zebrali się w salonie, p. 


Platon Kostecki przemówił do drogiege mistrza, | 


W sobotę w po- | 


p L ie e et ea te dO a 
jednoczesnie ze wWzr polakich jako dar: złote pióro. Mowa Plat Ko- 
pie 0 ta płytka e banalna, -ia jaś | steckiego była prześliczna, pełna polat © dbo 
tyle staoyi klimatycznych europejskich do- kich myśli. 
prowadziła do przybrania ohsrakteru jednego | „Drogi mistrzu — rzekł — serdeczny syna 
wielkiego hotelu z rozmaitemi tylko, odpowie: ; Polski, nieoceniony pisarzu! — Danem mi jest 
Ds przykrojonemi nazwami. Tego właśnie | przemówić do ciebie, aby wręezyć ci npominek od 
obawia się wspozeniany już powyżej Przegląd „Tow. dziennikarzy polskich“, złożyć tobie dar 
Zakopański, który prsypomina, że Zakopane, | w rocznieą twych urodzin, Jestto prezent bardzo 
zgi wię kolebką nowego styla, powinno pospolity, ua zlote, weż ję jeduak jako dar 
pyó jednocześnie jego wzorem i rozeadnikiem. szezerem ofiarowany ci sercem, jako znak naszego 
n koniecznie musi istnieć dążenie do wszech dla ciebie uwielbienia. Pospolitym jest całus, a 
stroanego stosowania i praktycznego udosko: | jednak ukochana osoba drugiej zawsze serdecznym 
ualsnia sią 1 rozwijania atyln, który tu się | całusem za serce płaci, tak i my tobie wręczamy 
ira b EPE izy LIAN T aeeai a wi, Bil 
domy, nietylko wazelkie najdrobniejsze budyn- | W dalszym ciągu, wspaniałemi 
ki, jak kioski, pawilony, altany, ale wszelkie | wiał zalety utworów Sienkiewicza i ruekł, że 
a: ubliozne: baryery, ławki, JSK i wszyscy krytycy dzieł jego nie podnieśli jednego 
= AS ERC Anię pr 
. p. dj : B. i 
żdym miewal szczególe nosić na sobie powinny | przedstawił w Jeremim, fya w ape 
jk pea) U ai stylu. Treskę o to |u stóp krzyża, tego żadna literstnra świata nie ma 
powiaoo wziąć na siebie Towarzystwo upię- ji nie miała. Sienkiewicz tę drogę pokara, — Za- 
kwaenia Zakopanego, które zapoczątkowane zo- | kończył zaś p. Kosteski słowy: KE, kozi 
stało jaż przed laty, lecz właściwie jeszcze się j w twojej trylogii odmalowałeś charakter calego 
nie zawiązało. Teraz jednak otwiera się dla | narodu. Poniosłeń sławę polską na świat oały. 


słowy oma. 


miego szerokie pole działania. Rozwój Zakopa- 
nego ściąga już i ściągać będzie coraa więcej 
ebeych kapitałów, które napływają, aby oks- 
plontować dziewiezy grunt zakopański. Hotele, 
zaklady rozmaitego rodzaju, domy murowane i 
drewniane, kluby itp. zaczynają wyrastać, jak 
greyby pe doszozu, a wraz x niemi zaczyna 
awiaó się owa kosmopolityczna tandeta i sza- 
blon, od których należy koniecznie uetrzedz 
ten sudny zakątek tatrzański. Dlatego też by- 
loby istotnie raeczą pożądaną, aby Towarzy- 
stwo, o którem wspomina Przegląd Zakopański 
mietylko się zawiązało, lecz i opracowało do- 
kładny a szozegółowy plan działania. 
Niedawne temu zniszowył pożar tak zw. 
Dworzec tatrzański, omyli kasyno Towarzystwa 
tatrzańskiego. Był to dosyć niekształtny budy- 
nek drowniany z salą zabaw, restauracją i 
biurem Towaraystwa tatrzańskiego. Obecnie 
istnieje projekt odbudowania tego dworoa z 
podniesionej sumy asekuracyjnej, Projekt ten 
znalazł poważnego przeciwnika w Przeglądsie 
Zakopańskim, który owikiem słusznie dowodzi, 
ża dziś Towarzystwo tatrzańskie powinno wy- 
lącznie dbać o właściwe swe zadanie, t.j. o 
uprzystępnienie gościom gór, o ułatwienie wy- 
oinozek, o studya nad Tatrami. Kasyno ta- 
trzańskie nie mogłoby rywalisować u wielkiem 
kasynem powszechnem, które zapewne zaraz 
powatanie w Zakopanem. Wystarczy, jeżeli 
Towarzystwo tatrzańskie urządui sobie biuro 
turystyczne. Zaniia jednak Zakopane doczeka 
się jakiej pięknej sali na zebrania publiczne, 


Kiastyczne płyty izolacyjne, 


Telefon Nr. 260, 


Pracuj nam długie lata. Wszystko, co piszesz, pod- 
dnosi duszą i umysł, pisz więc długo dla pokrze- 
pienia naszych sero i ducha, Żyj nam w dła- 
gie lata !“ 

Przemówienie p. Platona Kosteckiego, prze- 
rywane często hucznymi oklaskami, sprawiło na 
Sienkiewiczu tak głębokie wrażenie, że łsy mu 


popłynęły z oczu a nie mniej i KAÓWEA, nos.or | 


dziennikarzy polskich, się rozpłakał, Była to wieloe 
waruszająca chwila, której opisać nie sposób — 
wryła się jednak nie wątpliwie na długo w pamięci 
obecnych. 

, Sienkiewicz odpowiadając, zapewnił, że bę- 
dzie piórem zawsze służył tylko dobrej sprawie 


i zakończył: „Między wami tylko Żyć, a nie umio- | 


raó — więc żyjcie jak najdłużej”, 

Następnie posypały się toasty jak x rogu 
ebfitości. P. Stanisław Wojnarowski wygłosił pełną 
zapała mowę na cześć znakomitego pisarze, a pan 
Bossowski odczytuł awój zgrabny wiersz, erqato 
nagradzany oklaskami zarówno przez Sienkiewicza 
jak i zebranych. 

Wierss ten opiewał : 

A gdy wyjeżdżasz, bywaj zdrów — 

I o przyjaźni naszej dobrze mów | 
Prześladowała ciebie — ani słowa ! 
Lecz taki polskiej duszy już obyczaj, 
Ze gdy uściśnie, to zdusić gotowa; 

Gdy gości — na gwałt żywota pożyczaj, 
Bo jak nad grzeszną duszą lueypery, 
Stoi z prynuką i — gdyby tak można, 
Dałaby (afekt potwierdzając BZGŁErY), 
Na poczekaniu własne serce z rożna. 


FABRYKA Szeligi Łyszkiewicza inżyniera 


we Lwowie poleca 


Dachy holzcemento ni j 
Koskownarwicy! Jima we nie wymagające wiązań dachowych 


wiecznej trwałości. 
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Serce! Swiat wielki ma serc co niemiara, 
Ale — dalibóg — niech tam kpią szyderce, 
Jak Pan Bóg jeden, jedna Jego wiara, 
Tak nie ma serca ponad polskie serce. 


Sam je posiadasz toć i znasz najlepiej, 

A gdyś -dsłonil je przed wzrokiem świata, 
Włoch, Anglik zdamiał — Francuz zdjął swe kepi, 
Jankies w krzyk: „Goddam ! To jucha bogata!“ 


W nas dawne polskie serce też kolata ; 
Sorce, co skoro kogoś się uczepi, 
To, choóbyś wydrzeć mu się chciał — nia puści, 
Koła odejmie i trzyma! 
A juści | 
Tak to się mówi! — Przeszłości wesoła, 
Na kałamaszce jadąca leniwej, 
Ty mogłaś wozom odejmować koła — 
Nam ich nie spesób zdjąć z lokomotywy i 
Jaż gdzieś tam huczy ów psi smok skrzydlaty 
I lada chwila znowu cię zabierze... 
Ta bestya wcale nie zna prolongaty, 
Cheć dzisnnikarskiej nie jest oboa sferze! 


A więc, gdy musi koniec być gościnie, 

Niech choć nadzieja Żal nam opromienia ; 
Odjeżdżaj zatem, bywaj zdrów mam ninie, 
Ale — daj Boże — rychie do widzenia! 


Następnie p. Zajączkowski przeczyiai bilet 
ks. Adama Sapiehy, wyrażającego żal, że z powodu 
choroby nie mógł braó udziała w przyjęciach Sien- 

iewioza, ale prosi, aby tokajem z r. 1774, który 
dołącza, wypito w jego imienin zdrowie znakomitego 
naszego władzcy pióra. Qłdy poleceniu temu stało 
Się zadość, p. Platon Kostecki wzniósł jeszcze kie- 
lieh na cześć ka. Adama Sapichy, a Sienkiewiez 
wychylił zdrowie gospodarza domu p. Zajączkow- 
skiego. Przemawiali nadto pp. Kolbuszowski imie- 
niem młodszej generacyi dziennikarskiej, Kułakow- 
ski jako z kresów bukowińskich i Laskownieki — 
na które to toasty Bienkiewicz odpowiadał, przyczem 
zauważył, że nie będąc w rtanie z powodu wzrn- 
Bzenia dłużej przemówić, powtarza okrzyk Swego 
przyjaciela i znakomitego «olegi, Adama Krecho- 
wieckiego „Kochajmy się!“ Obecni powtórzyli z za- 
palem „Kochajmy się!“ 

O podz. */48 po południu wyruszono kilkuna- 
atu powozami na dworzec, gdzie peron i poczekal- 
nię I klasy zalegały tłumy publiczności, mnóstwo 
Pań i cała masa młodzieży szkolnej z muzyką miaj- 
skiej szkoły ludowej św. Anny. W poczekalni Sien- 

iewicu rozmawia] jeszcze ze zebranymi, dwóch 
Uczniów szkolnych zbliżyło się do niego ueałowało 
ge w rękę i tak popatrzyło, jakby nigdy tego wi- 
zərunku zapomnieć nie chciało, a wpadła także ja- 
kaś mała dziewczynka, rezolutnie zapytała czy Jest 
P. Sienkiewicz, a następnie wręczyła mu mały bu- 
kiesik fiołków. Sienkiewicz z rozerulenia ueałował 
Ohłopaków i dzieweczkę tę drobną. 

Za pojawieniem się Sienkiewicza na peronie, 
tągrzmiał trzykrotny okrzyk młodzieży, powtórzony 
Przez tł'my „niech żyje!*,a muzyka zagrała polo- 
nesa, Przed wyruszeniem pociągu zebrana tłumnie 
młydzież dwa razy odśpiewała „nieoh Żyje nam !*, 
Muzyka grała ochoczo, panie darzyły odjeźdźającego 
A obrzucały go kwiatami. Oljeżdżał od nas żegnany 
Jak wielki, największy mocarz — mocarz slowa, 
niewidzialnej, a tem tek potężniejszej siły. 

: Administratorem Archidyecezyi został jak to 
Jak donieśliśmy wybrany ksiądz infułat Zabłocki, 

Wóż zaznaczyć wypada, że kapituła z ks. Arcybi- 
Skupem Hryniewieckim na czele dwukrotnie przed- 

m udawała się gremiainie do biskupa Webera Z 
Prośbą, aby zechciał objąć administracyę Archidye- 
dwzyj Tymczasem ksiądz biskup stanowczo nie 
chciał podjąć się tego tak zaszczytnego, ale „zara. 
zem żmudnego zadania i zalecał kapitule gorliwie, 
aby wybrała ks. Infułata Zabłockiego. 

W obec tego, że w niektórych pismach po- 
jawiły się w ostatnich kilku dniach artykuły wy- 
mierzone przeriw ks. biskupowi Weberowi, uznały 

oła katolickie naszego grodu za właściwe złożyć 
ilety wizytowe u księdza biskupa, dając mu przez 
to wyraz swojej czci ala jego niespożytych zasług 
i dla jego żywota pelnego samych dodatnich czy- 
nów, — Również kcięża archidyecezyi lwowskiej 
składali grapami wizyty księdzu biskupowi Webe- 
rowi i wypowiadali mu wyrazy swego głębokiego 
uznania dla jego kapłańskich cnót. 

Zapisać także wypada to, o czem donosi Je- 
dność. Oto na zebraniu wydziałów stowarzyszeń ro- 
botoiczych Jedność i Przyjaźń uchwalono jedno- 
Mmyślnie dać wyraz głębokiego oburzenia tym pi- 
Umom, które z powodu zdarzenia u PP. Benedykty- 
Rek targnęły Się na zacną, czystą i świątobliwą 
osobę ks, biskupa Wsbera Y 

Wiadomości urzędowo. Minister sprawiedli- 
wości przeniósł adjunkta sądowego dra Kazimierza 
Koziańskiego x Oświęcimia do Podgórza, nadał 
adjunktowi sądowemu nauleżącemu do okręgu kra- 
kowskiego wyższego sądu krajowego drowi Ale 

sandrowi Raspowi posadę w Bialəj, zamianował 
adjunktami auskultantów : Jana Wajdę dla Oświę- 
€imia, dra Pawła Biedkę dla Przeworska. 

Cesarz nadał kuratorowi parsfii ewangielickiej 
w Białej Edwardowi Pfsterowi złoty krzyż zasługi 
X koroną. 

Cesarz nadał prokuratorowi skarbu we Lwo- 
wie radzcy dworu drowi Wiktorowi Kornowi krzyż 
kawalerski ordern Leopolda z uwolnieniem od taksy. 


Uroezystość Królowej Korony Polskiej na 
na pamiątkę ślubów Jana Kazimierza, która na 
Wczoraj wypadała a co roku była obchodzoną 
W kościele katedralnym lecz nie mogła się tam 
odbyć wczoraj s powodu żałoby po zgonie śp. ks. 
arcyb. Morawskiego, święcono w kościele św. Ma 
tyi Magduleny. Na sumie bardzo p'ękne kazanie 
Wypowiedział proboszcz ks. Stopczyński. | 

W kościele tym odbyło się wczoraj także u- 
Toezysta poświęcenie piękuego sztandaru Stow. 
Czytelni i wzajemnej pomocy funkcyonarynszy 
kolei państwowych“. ' 

Zwłoki śp. metropolity Kuiłowskiego w so- 
bote zabulsamowano, poczem wystawiono je na wi- 
dok publiczny w kaplicy pałacowej. Dziś pe połu- 
dniu zostaną one po zamknięciu trumny przeniesione 
do cerkwi ów. Jura. Pogrzeb odbędzie się jutro, 
We wtorek, w południe ns. cmentarz Łyczakowski, 
Rdzie zwłoki śp. Kuiłowskiego epoczuą w grobowcu 
Gr. kat. kapituły metropolitalnej 
M Administratorem gr.kat archidyecezyi lwow- 
kiej wybrała kapituła ks. mitrat» Bieleckiego, n 
Yarządzcą dóbr ks. kanenika Czapelskiego. 

. Pogrzeb śp. kanonika Pawłowskiego odbył 
tìg wczoraj o godzinie 5 po poł. przy udziale bar- 
zo licznej publiczności. Przed pogrzebem trumnę 
Saniesiono do kościoła archikatedralnego i ustawiono 
Na niskim katatalku przed katafalkiem z trumną 

. areybisknpa Morawskiego Po odprewieniu mo- 

W w tak wyjątkowych okolicznościach, ruszył 
kondukt pogrzebowy na cmen arg Łyczakowski. 
ajątek zmarłego przekazany schronisku dla ubo- 
kieh jm. Brata Alberta, wynosi 6000 K. 

50.000 koron na keściół, Śp. ks. arcybiskup 

Morawski, który dziś złożony został na spoczynek 
legzny, pozostanie długo we wdzięcznej pamięci 
*owiąn za swoją wielką ofiarność na vzecz przy- 
Bziego kościoła im. św. Elżbiety, który ma stanąć 
lu placu Solarni. Bowiem ks. arcybiskup Morawski 


PRZEGŁĄD dnia 8 Maja 1900. 


| oprócz dwóeh tysięcy koron, zapisanych na ten cel | zahypnotyzowaną wydobywa z nieśmiałego doktora 


w testamencie, pozostawił jeszcze na książeczce gal. 
Kasy oszczędności kwotę pięćdziesięciu tysięcy koron 
na rzecz tego kościoła. Kmiążeczka nosi tytuł: 
„Kościńł św. Elżbiety". Zmarły ks. areybiskup posta 
nowił był sobie skoro powstała myśl wybudowania 
tego kościoła składać na jego budowę od czasu do 
czasu ofiary, na jakie go stąć będzie ' I rzeczywi- 
ście postanowienie spełnił ściśle, więc wzniesienie 
tej nowej świątyni Pańskiej dzięki jego zwcnej efiar- 
ności będzie mogło rychlej się urzeczywistnić. 

Przedstawienie amatorskie, dane wseersj 
w .Sali „Sokoła“ przez Towarzystwo miłośników 
sceny na dochód Ochronek dla dzieci chrześcijak- 
skich, powiodło się wyśmienicie. Publiczności przy- 
było sporo, a bawiła się ona wybornie na we:ołlej 
gztuee Valabrógne'a „Szczęście małżeńskia*, Humo- 
rystyczne kłopoty małżeńskie dwóch sióstr zamę- 
Łnych, oraz wrażenie, jakie te kłopoty wywierają 
na trzecią siostrę, będącą właśnie w trakcie wyjścia 
ze mąż, stanowią tło, na którem autor z werwą 
iście francuską uwydatrił owe nerwowe, ryzykowne, 
hałaśliwe, pełne komicznych niespodzianek paryskie 
kycie towarzyskie, jak ono się przedstawia w ko: 
medyach. Amaterzy, pod reżyseryą p. Nowackiego, 
doskonale wywiązali się ze swych zadań, a publi- 
czność nie szczędz'ła im objawów uznania. k 

Pogrzeb śp. Szczęsnego hr. Koziebrodzkiego 
odbył się wczoraj w Chlebowie Wzięli w nim 
udviał namiestnik, marszałek kraju, liczne grono 
posłów sejmowych, duchowieństwo obu obrządków, 
poważny zastęp obywatelstwa i tłumy ludu wiej- 
skiego. Rada powiatowa skałacka, której zmarły 
był przez 84 lat marszałkiem, wyraziła wdowie 
koadolencyę i złożyła wieniec na trumnie Śp. Ko- 
ziebrodzkiego. 

W Radomyślu w powiecis mieleckim wybuchł 
w sobotę wielki pożar. Spaliło się stokilkadziesiąt 
domów. 

Gr.-kat. probostwo w Kobakach otrzymał ka. 
Józef Tychowicz, proboszcz i dziekan w Chlebiczy- 
nie leśnym. 

Konkursa rozpisują : Wydział powiatowy w Sta- 
nisławowie na posadę lekarza okręgowego Stanisla- 
wów II z siedzibą w Knihyninie wsi; pobory 1600 
K; termin do 5 czerwca; oraz na posadę konce- 
pisty z poborami 2600 K. i prawem do pięciu 
czteroleci po 200 K; termin do końca bm. — Izba 
notaryalna w Przemyślu na posadę notaryusza w Sta: 
rejsoli z terminera do 31 bm. 

Subwenocya dla „Naprzodu“. Stowarzyszenie 
przemysłowe drukarzy krakowskich „Ognisko“ na 
welaem zgromadzeniu uchwaliło słabą większością 
głosów subwencyę ua rzecz codziennego Naprzodu 
w kwocie 500 koron, Władza przemysłowa, skoro 
tylko dowiedziała się o powyższej uchwale, uchwałę 
tę, jako przekraczającą zakres działania i nielegalną, 
zniosła, wychodząc ze słusznego zapatrywania, 
iż stowarzyszenia przemysłowe z natury rzecży nie 
mogą służyć celom agitucyi politycznego wywrotu, 
oraz że do funduszów towarzyszy składają pracodawcy 
jedną trzecią część składek. 

Substytutem kanewlaryi Ś. p. notarynsza Wi- 
tosławskiego mianowany został kandydat notaryal- 
ny p Jan Gubay, 

Oliary. Na założenie w pobliżu Lwowa gana- 
torynm dla suchotników nadesłał p. J. M. ze Lwo- 
s A K. Dotychozas złożono na ten cel 192 K. 

2 h. 

Stan powietrza. T. o g. 7 rano 4-10, w poł, 
+15 R. Bur. 766. Spada. Pogoda. 

Pamiętał o sobie. Obrońca, odwiedzając klien: 
ta swego w więzienia: „Muszę wiedzieć całą pra- 
wdę, abym mógł was bronić skutecznie, Czy macie 
mi co do powiedzenia ?* 

Więzień. Owszem, 


ale gdzie schowałem 
pieniądze, tego nie powiem. 


Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś w ponie- 
działek „Oj ci teściowie*, komedya w 3 aktach 
Arpad» Głabanyi. We wtorek „Lalka“, operetka 
w 8 aktach Audrana. We środę (po cenach zniżo- 
nych) „Tosca*, sztuka w 5 aktach Wiktoryna Sar- 
dou. We czwartek „Opowieści Hoffmana“, opera 
fantastyczna w 4 aktach Offenbacha. W piątek po 
raz pierwszy „Sądy Boże“, sztuka w 4 aktach 
z życia żydowskiego Wilhelma Feldmuna. W sobotę 
po poładniu „Kordyan*, wieczorem „Sprzedana ua- 
rzeczona*. 


Colossenm (w pasażu Hermanów) pod dyrekcyą 
Ernesta T[horna, Nowy Senzacyjny program. Codziennie 
przedstawienie. Wystep najznakomitszy h artystów śwłata. 
Japotska trupa Riogoku. 10 Japończyków w swoich ory- 
gioalnych produkcyach, Teatr kelibrów Krasucki ze swo- 
jemi małpami. Signor Ghezzi w nowej komedyi. „Zła- 
pani na aczynku*. Mad Oliska malarka piaskiem i dymem 
etc. W niedziele i święta 2 przedstawienia. Bilety wcze: 
śniej są de nabycia w biurze dzienników p Plohna, ul. 
Karola Ludwika 1. 9. 


Literatura i sztuka. 


Z teatru. W piątek grano u nae fursę wę- 
gierskiego komedyopisarza Gabanyi'ego pt. „Oj ci 
teściowie*. Podubuie jak dwie czy trzy inne komedye 
węgierskich farsistów grane u nas w ostatnich la- 
tach, premiera piątkowa nie odznacza się ani zby: 
tkiem oryginalnyeh pomysłów ani nawet szczególną 
wybrednością w wyborze tematu i środków sceni- 
cznych, Na pierwszy też rzut oka widać, że Ga- 

|banyi nie ma w tym kierunku pretensyi i chce 
tylko bądź co bądź bawić słuchacza. Na korzyść 
należy jednak stwierdzić, że mu się to w wyższym 
stopniu udaje niż jego poprzednikom na seenie 
lwowskiej. 

Wprowadza on na scenę dwóch starych jego- 
mościów, z których jeden w polakiem tłómaczeniu 
nazywa się Mogzczeński i jest prostodnszny i jo- 
wialny, a dragi Wątróbski jest nudny i pełen prze- 
sady. Moszozeński ma dwóch synów, a Wątróbski 
dwie córki, Starszy syn Moszczeńskiego jest od 
niedawna mężem starszej córki Wątróbskiego, a 
młodszy ożenił się wbrew woli ojca z córką leśni- 
ozezo i ma przystęp do domu wzbroniony. Młodsza 
zań córka Wątrobskiego kocha się w nieśmiałym 
wobec niej ale zakochanym w niej srodze doktorze. 
Na tle tych stosunków snuje sobie autor rozmaite 
komiczne sytuacye, I tak przychodzi depesza od da- 
wnej kochunki starszego synu Moszczeńskiego Juliety, 
że dowiedziawszy się o jego ożenieniu, przyjeżdża, 
aby mu zrobić awanturę. Oburzony teść jego 
Wątróbski chce wyjeżdżać z córką, ale Moszczeń- 
ski, ojciec, bierze winę syna na siebie. Julietta nie 
przybywa, a zamiast niej zjawia się przed Moszczeń- 
skim - ojcem“ odepchnięta żoma młodszego Syna, 
która przyjechała z mężom, aby teścia przebiegać. 
Moszczeński, biorąc ją za Juliettę, wyprasza ją 
z domu, za nią ujmuje się mąż jej i robi w domu 

|ojca awanturę etaremu Wątróbskiemu, który stoso- 

A do zapewnienia starego Moszezeńskiego bie- 

| rze ją też za Juliettę, Kłamstwo się wydaje. Wa- 
tróbski znowa chce wyjeżdżać, ale musi ustąpić, 
gdy przychodzi list od Julietty, że ona do młodego 
Moszczeńskiego nie ma żadnych pretensyi, gdyż 


* 


| wychodzi za mąż za starego, ale bogatego lowe- | 


lasa Wątróoskiego, któy jej się rez podczas po- 
| dróży koleją oświadczył, Młodzi małżonkowie się 
godzą, Moszczeński-ojciec przyjmuje W dom młodsze- 
' go syna i jego Madżonkę, której tyle wyrządził 
przykrości, a młodsza córka Wątróbskiego udawszy 


Posrzeh ks. arcybiskupa Morawskiego, 


dzisiaj przy wszystkich 


ogromne tłumy publiczności. 


wyznanie miłosne, zaręcza się z nim, a odrzuca 
proponowanego jej przez ojca ra męża, idyctę Pier- 
nikowskiege 

Jak więc widać, jest te chaotyczna mięszani- 
ua, w której ladzie wchodzą, wychsdzą, mówią, 


gniewają się, mdleją, biją się, całują itd. nie siłą 
logiki wypadków, ala wedle 
któremu chodzi o komizm. Autor nie omija najdro- 
bniejszej okazyi 
się przed tem, choćby nawet ten dowcip miał być 
tego np. rodzaju : 
woła: „Ratunka! a Moszczeński - ojeiec odpowiada 
jej: „Czy ja jestem towarzystwem ratunkowem ?* 
W ten sposób 
wej premiery, 
sobie coś komicznego i słuchacz w tej 
wcipów nie ma pe prostu 
wartośai. 
kosztem, ale 
przerwy aż do ostatka i każdy wychodząc z teatra 
ma przynajmniej uczncie, że się maśmiał do syta — 
„a te przecież grunt, bo życie i bez teatra ma sa- 
mo dosyć tragedyi*, i 


widzimisię autora, 
do zrobienia dowcipu i nie eofa 


Któraś z kobiet ma zemdieć i 


operujące, zdobywa auter piątko- 
to, że prawie każde zdanie ma w 
nawale de- 
czasu kentrolować ich 
Tak więc publiczność tanim wprawdzie 
od pierwszej chwili bawi się bez 


Prowizoryczny zarząd teatru, zrozumiawszy, 


ke ruch na cenie jest nieodzownym i głównym 
warunkiem powodzenia sztuki, wyreżyserował ją do- 
skonale i postarał się o bardzo szybkie tempo. Ar- 
tyści, z których najlepiej grali pp. Feldmann jake 
Moszozeński, Kwiatkiewicz jako Wątróbski, So- 
snowski jako ów doktór nieśmiały i p. Walewski 
w roii głupkowatego Piernikowskiego, a z pań, pan- 
ny Ogińska i Ordonówna w rolach oórek Wątrób- 
skiego, gorące byli eklaskiwani za doskenałe opano- 
wanie ról, werwę i humor, a zarazem miarę arty- 
styczną w kon'ecznej tutaj, mieco karykaturalnej 
przesadzie. 


Już od godziny 5 -tej rano odbywały się 
ełtarzach kościoła sr- 
chikstedralnego msze żałobne za duszę śp. ks. 
arcybiskupa Morawskiego, którego zwłoki spo- 
czywały od piątku na katafalka wnawie przed 
g'ównym ołtarzem. Okoł: godziny ósmej od- 
prawiono officium defunctorum poczem nastą- 
piły panaohidy, odprawione przez ks. biskupów 
Czechowieza i hr. Szeptyckiego. O godzinie 9 
rano rozpoczęła się wielką msza śpiewana, ce- 
lebrowana przez ks. Broybiskupa  Hryniewi- 
ckiego. Następnie wstąpił na nmbonę ks. ka- 
nonik Wałęg- i wygłosił žalobce kazanie na 
temat: „Błogosławien' oisi!“ Kaznodzieja w 
pięknych, choó prostych słowach, wspomniał 
o skromności zmarłego, który w spisanej przed 
półtora rokiem ostatniej woli wymówił sobie 
był wszelkie mowy pogrzebowe, nie sądząc sie- 
bie godnym pochwał, wygłaszanych zarwy ozaj 
przy takich okazyach. Kaznodzieja też, wygła- 
szając teraz żałobne kazanie, stosownie do tej 
ostatniej woli zmarłego, nie głosi mu pochwał, 
których on sobie nie życzy), leca dając wyraz 
boleści z powodu jego straty, wzywa osieroco- 
nyoh dycoszyan do modlitw za spokój duszy 
zmariego aroypasterzk. 

Po kazaniu, którego zgromadzone w ko- 
ściele tysiące pobożnych wysłachały z wiel- 
kiem wzruszeniem, i odśpiewaniu „Castrum do- 
loris“ zdjęto trumnę za zwłokami z katafalku, 
aby ją umieścić na stojącym przed kościołem 
żałobnym rydwanem. Tymczasem jeli się od 
godziny 9tej począwszy gromadzić ofioyalni 
uczestnicy w pochodzie, a więo naczelnicy 
władz, jeneralicya, bractwa z chorągwiami i 
a Dalej od ko- 
ścioła katedralnego wzdłuż ulicy Teatralnej, 
placu Maryackiego, Halickiego, Bernardyńskis- 
go i ulicy Czarneckiego, którędy miał się po- 
suwa kondukt pogrzebowy, stanęły szpalery 
złożone częścią z młodzieży szkolnej, a ceęścią 
z publiczuości. 

Po godzinie 11 uderzyły dzwony kate- 
dralne i olbrzymi kondukt ruszyl z przed kate- 
dry. Na czele szli krebendaryusze zakładu ubo- 
gich, potem korpus wetsranów z orkiestrą & 
pstem bractwa z oborągwiami i insygniami, 
zakony i nieprzeliczone zsstę'y duchowieństwa 
obu obrządków oraz klerycy polscy i rusay. Przed 
samym rydwanem wiozącym zwłoki zmarłego 
aroypsste'za postępowzły deputacye dyecezyal- 
ne, kanonicy i biskupi obu obrządków w orna- 
tach, mitrach i z pestorałami w rękach Za 
nimi zwolna posował wię rydwan żałobny za- 
przężony w oztery konie, Wiozący trumnę ze 
zwłokami, a tuż za nim rodzeństwo zmarłego 
Za rodziną na ozele przeditawinieli różnych 
władz rządowych i krajowych szli namiestnik 
i marszałek krajowy oraz jeneralicya i delegaci 
wszystkich stęcyonowanych we Lwowie gatun- 
ków broni. 

Kordnk: ten był tak dlugi, ża zajął; 
całą wymienioną powyżej a dosyć długo | 
drogę, tak, że w chwili, gdy rydwan ze zwło- 
kami ruszał z przed katedry. ozoło konduktu 
znajdowało się już prawie pod samym aroybi- 
skupim pałacem. Przez całą drogę oprócz 
pieśni żalobny.:h, śpiewanych przez duocho- 


czych dzięki temu, że klientela prowineyonal- 
na nadsyłała liczne zlecenia ich zakupna. Na- 
sza giełda poszła niewolniczo za przykładem 
berlińskiej i w ostatnich godzinach nastał do- 
szo ożywiony ruch w walorach żelaznych, 
akcyach kolejowych i kilku bankowych, spe- 
cyalnie w r Unionbanku. Kurs rent 
poprawił się o 15 do 35 groszy. 

Londynu rozpuszczono dziś pogłoskę 
o śmierci prezydenta Transwsalu Kriigera, nie 
dawano jej jednak wiary, to też nie wywarła 
ona na giełdach żadnego wrażenia. — Z Pa- 
ryża donoszą, że powstanie tam niebawem ro 
syjska izba handlowa, gdyż rząd petersburski 
zezwolił już na to. Będzie to pierwsza rosyj- 
ska izba handlowa za granicą. i 
i Wiedeń, 5 maja. 

Potężnych opiekunów mają, jak się po- 
kazuje, walory górnicza w Niemczech; od trzesh 
dni bowiem nadchodzą do Berlina z rozmai- 
tych stron, zwłaszcza z nadreńskich, tak li- 
czne zlecenia ich zakupna, że kurs ieh znów 
idzie w górę i znaczna część strat poniesio- 
nych skutkiem Ostatniej baissy została powe- 
towana. Nasz kartel zalsóy wyzyskuje w po- 
rę to polepszenie się konjunktur w Niemczech 
i podwyższa eeny żelaza, chcąc w ten sposób 
niejako zadaś kłam pogłoskom o hyperpro- 
dukcyi żelaza. Tydzień ubiegły zamknięto u 
nas wogóle we wszystkich kategoryach wa- 
lorów « w lepszem usposobieniu i wyższymi 
kursami. 

Ostatnie notowania : 

Kredyty austr. 729/20, węgierskie 78300, 
Anglobanki 291:50, Uniony 694'00, Bankye- 
realny 61800, Juinderbanki 45250, Ludwiki 
424'70, Ozerniowieckie 545.00, Elbethale 479 00, 
Renta papierowa 9885, srebrna 9825, au- 
stryacka złota 11700  austr. renta wal, kor. 
98'10, węgierska złota 11696, węgierska renta 
wal. kor. 92/55, dukat 11'34, frankówka 1929, 
marki 23:68, ruble 2551, 

$ Sprawozdanie Zarządu targowego „Ogólnego 
Związku hodowców i handlarzy bydła we Lwowie“ 
z odbytego na dnia 8go maja targa w Krako- 
wie na Prądniku białym. Ogółem spędzono na 
targ dzisiejszy 183 sztuk, Wołów 110 sztuk, buhai 
8, krów 15. Notowanc ceny: za woły 56—64 
kor, buhaje 64 do 64, krowy (za sztukę) 142 do 
260 k. Z tych osiągnęli przy sprzedaży: Pp. Ze- 
leński 63. Potworowski 61—62, (krowy) 176—260, 
Zieliński 54—64, Krajewski 54—569, (krowy) 144 
do 166, Wurzel 58—64, Abraham 57—62, (krowy) 
142—180. Targ bardze ożywiony, wszystko sprzedano. 

Wiedeń 7 maja. Kolej południowa ogla- 
sza zamknięsie rachunków za rok 1899, Ozy- 
sty zysk do rozdziału między akoyonaryuszy 
wynosi 1,479.000 koron, o 700000 koron wię- 
osj mik w roku poprzednim. Dywidenda wyno- 
ri 2 franki, 


TELEGRAMY „PRZEGLĄBU”. 


„COtrsymane wczoraj). 
a Rzym 6 maja. Kardynał Rampolla w 
imieniu Papieża wystosował gratulacyę do 
Berlina z okazyi pełnoletności niemieckiego 
następsy tronu. 

Przybyło tu dwa tysiące pielgrzymów 
polskich. Ojeiec św. przyjmie ich we wtorek o 
godzinie 11 przed południem w Bazylice wa- j 
tykańskiej św. Piotra. 

Berlin 6 maja. Biuro Wolfa donosi z Rio' 
de Janeiro: Prezydent rządu wystosował do | 
niemieskiego cesarze telegram, w którym dzię- | 


Wojna w Afryce. 

Londyn 7 maja. Lord Roberts telegrafuje 
dnia 4 b. m.: Boerzy zajęli silne stanowisko 
nad rzeką Vet po stronie północnej. Dziś 
przyszło nad rzeką do gorącej walki. Miano- 
wicie dwa cddziały nieprzyjacielskie w dwu 
różnych miejscach przeprawiły się przez rze- 
kę, usiłując się potem połączyć. Przeszkodziła 
temu dywizya Hamiltona. Atak kawteleryi 
zmusił nisprzyjaciół do cofnięcia się przez 
rzekę do obozu. Brygada Bartona stoczyła 
utarczkę na północ od Rniden i również od- 
pędziła Boerów. 

Londyn 7 maja Z Warrenton telegrafują 
pod datą 5 b. m.: Brygada Bartona przekro- 
czyła pod Windsorton rzekę Vaal. Boerzy 
opuścili Windsorton i Klipdam i posuwają się 
w kierunku północno-zachodnim, ścigani przez 
Bartona. O ile się zdaje, straty Anglików przy 
sforsowaniu rzeki Vaal były niernaczne, po- 
mimo, że byli wystawieni na gwałtowny egień 
nieprzyjaciela. . 

Laurenze Marquez 7 maja. Przybyło tutaj 
162 poddanych angielskich, wydalonych » Trans- 
waalu. , 

Londyn 7 maja „Biuro Reutera" donosi z 
Tabanchu 5 bm: Ołdzisł generała Ruudle ści- 
gal dziś oddział wojsk boerski h. Równocze- 
śnie zmusiła artylerya angielska Bosrów do o- 
puszczenia zajmowamych przez nich psgórków. 

Londyn 7 maja. Biuro Reutera donosi Z 
pola bitwy: Dywizya Hudtona wysadziła wozo- 
raj w nooy w powietrze ozęść linii kolei żela- 
znej, prowadzącą ze Smaldeen. 

Londyn 7 maja. Telegram z Warrenton 
z daty wczorajszej dorosi: Jenerał „Barton 
stoczył wczoraj ciężką walkę, która trwała 
od godziny 9-tej przedpoładniem do 4-tej po- 
DA Piechota angielska podchodziła kil- 

akrotnie bardzo blisko do wojsk nieprzyja- 
ciół, Boerzy cofnęli się dopiero wtedy, gdy 
byli już prawie odcięci. Straty angielskie wy- 
noszą D zabi*ych i 25 rannych. Boerzy zosta- 
wili na polu bitwy 3 zabitych. Anglicy zabrali 
wielu jeńców. 
aily Express donosi z Warrenton, że 
woej+ko boerskie, które w sobotę stoczyło 
walkę z Bartonem, liczyło 4000 ludzi. 


HOTEL IMPERIAL 
pierwszorsędny hotel, restawracya i kawiarnia 
Lwów — ulica Trzeciego Maja. 

Przyjechali dnia 7 maja. Hr. S. Plater z 
Moszkowa, Ks. Kinal z Lubaczowa. Kożmińska z 
Tarnopola. Dr. H. Steger z Wiednia. Dr. Z. Kost- 
kiewicz i A. Mendelsburg z Krakowe. C. Krabey 
z Besangon. Dr Funkenstejn z Stanisławowa. T. Sro- 
czyński z Jasła. Z, Dotrech z Salzburga. S. Mi- 
klosch z Laxenburga. K. Mostowsky z Reichen- 
berga. F. Weit z Medyolanu. H. Pankiewicz z 
Gmunden. Z. Funkenbaum z Altbunzlau. T. Komar- 
nicki z Krzemieńca O. Krzemiński z Podola ros. 


HOTEL „VICTORIA 
Lwów — al. Hotmańska 8. 
Pierwszorzędny hotel, zupełnie odnowiony, a kom- 
fortem wrzeąqdaony. 
Przyjechali dnia 7 maja. Dr. T. Gabryszew- 
ski, M. Ziwarycz z Bóbrki. Ks. M. Podoliński i ka. 


| Wołoszyński z Przemyśla. Z. Sulimirski z Krościer- 


ka, R. Tomaszek z Berna. R Liebmann z Tryestu. 


| P. Popperowa i major Suberle z Brodów. Br. Jahn, 


J. Blau, Steinbach, Apfelbaum z Wiednia. J. Orze- 
chowski z Król. Polsk. P. Pniewski z Krakowa. 
Br. Milite z Wełdzirza Ks. prałat Schmid z 


kuje mu za życzenia przesłane przez cesarza | Czerniowiee. P. Zipser z Rahina. W. Ziemiński z 
Wilhelma z okasyi uroczystego obchodu jubi- Żółkwi P. Łobosz Taurowa. P. Malczewski z Tor- 
leuszu odkrycia Brazylii, oraz przesyła „bycze- skiego, A. Frankfurter z Paryża. J. Stiglitz z 


nia i wyrazy sympatyi dla narodu niemieckie- | 
okiego, 

Londyn 6 maja. „Biuro Reutera“ 
o wymianie depesz, jaka się odbyła między : 
cesarzem niemieckim a wicekrólem indyjskim ' 
Cerarz 3 maja wysłał do wicekróla następują- 
oy telegram: „Przejęte głębokiem współ ”zusiem ' 
dla strasznej nędzy w Indyach, miasto Be lini 
za mojem zezwoleniam zebrało dla ulżenia tej 
cędry przeszło półmiliona marek. Zarządziłem 
wysłanie tej samy do Kalkuty Oby Indyawi-. 
działy w tem objaw gorących uczuć sympatyi 
1 miłości, któremi naród mój wobec Indyi się. 
kierował i które wypływają z faktu, że „krew | 
Jest gestsza niź wodą*. (Dosłownie cesarz za- 
telegrafował tak: Blood is thicker than water, 
a jevt to angielskie przysłowie na zaznaczenie, | 
że związki krwi są silnym węzłem. Prsyp. Red.) 
Wicekról indyjski odpowiedział nazajutrz ró-' 
wnie sardecznym telegramem, przyjmając £ u-; 
ozuciem wdzięczności i sympatyi tę ofiarę sto- 
licy niemieckiej. 

Londyn 6 maja. Dziś odbył się doroczny 
bankiet w „Royal Academie*, na którym lord 
Salisbury wygłosił mowę i powiedział między 
innem', że Mafeking będzie wkrótce uwolnio- 
nym i wojna skończona. . 

nge (Otrsymane deis) ł 

Wiedeń 7 maja. Cesarz powróci tu dzisiaj 
o godzinie 120 m. popołudniu i wyj 


donosi | 


i wzór dnia 
wnych, prowadzących kondukt, śpiewał chór, 11 bm. na trzytygodniowy pobyt do Budapesztu. 


kleryków ruskich, a na przemiany znim grała 
marsze żałobne orkiestra korpusu weteranów., | 

Około godziny 12%, wniesiono zwłoki do : 
kiściółka asminaryckiego św. Piotra i Pawła i 
p? odprawieniu egzekwii, pochowano zwłoki w ' 
podziemiach tego kośció*ka, 

Na tem około godziny 1-szej skończył się - 
pogrzeb, na który patrzyły tysiące wiernych, | 
zgromadzone wzdłuż drogi, którą postępował , 
kondukt pegrzebowy. 

Bardzo malowniczo wyglądały góra ker , 
melicka i góra, na której stoi pałae urcybi-| 
skupi. Były one literalnie pokryte całe tłnma- 
mi publiczności, która z pośród Świeżaj, wio- 
sennej zieleni tych dwóch gór przyglądała się 
żałobnemu pochodowi. Także wszystkie okna 
kamienic położonych przy ulicach któremi 
pogrzeb przechodził, pełne były ludzi, 

Mimo ogromnych mas ludzi porządek 
przez cały ezes pogrzebu panował wzorowy i 
żaden wypadek nie zakłócił spokoju. Zemdlał 
tylko z gorąca jeden z uozniów giranazyalnvoh, 
stojących w»zpalerem wzdłuż ulicy Teatralnej, 
ale wzięty w opieką przez jednego z nau- 
czycieli, wkrótos przyszedł do siebie. 


y . £ 
Część ekonomiczna. 
Wiedeń, 3 maja. 

(Z.) Podatek giełdowy w Niəmozecoh ma 
być w dwójnasób powiększony. Uchwałę taką 
powzięła już komisya budżetowa parlamentu 
niemieckiego. Wiadomość ta, aezkolwiek spo: 
dziewana, wywarła przecież w piarwszej chwili 
przykre wrażenie na targu berlińskim i zda: 
walo się, że znów wyjdzie stamtąd silny im- 
puls do dalszej zniżki. Stało się jednak ina- 
czej. Właśnie dziś nastał w Berlinie znów po- 
myślniejszy zwrot na targu walorów górni- 


Vaterland pisze, że spotkanie obu Oesarzy 
austryackiego z niemieckim w Berlinie nabiera 
większej jeszcze doniosłości w obeo pobytu 
tam wielkiego księcia rosyjskiego. 

Budapeszt 7 maja. Sejm dokenał wyboru 
delegacyi i uchwalił projekt ustawy o wydanie 
renty inwestycyjnej. 

Waszyngton 7 maja. Ssnat przyjął "pora | 
narodową umowę, na podstawie której posta- 


jnowienia konwenoyi zostają rozszerzone na! 


wojnę morską. 
Berlin 7 maja. Na wozorejszem uroosy- 
stem nabożeństwie w kościele św. Jadwigi, 


,Gelebrowanem przez kardynała Koppa, oprócz | 


Cesarza Franciszka Józefa obesni byli król 
saski i książę Leopold bawarski. Po ukońszo- | 
nem nabożeństwie kardynał Kopp wraz z du- 


'ohowieństwem odprowadził Cesarza i dostojni- | 


ków aż do wyjścia z kościoła przez szpaler, | 
który utworzyły stowarzyszenia katoliekie x; 
chorągwiarmi. i 

Wiedeń 7 maja. Zgromadzenie wiedeńskich | 
i dolno-austryackich przemysłoweów uchwaliło ' 
rezolncyę, wzywającą Izbę posłów, aby przy- | 
jala bez zmiany zaproponowane nzupełnienie i, 


wzywającą, aby w razie uchwalenia przez par- | 
lament tej reformy, przedłożył ją jak najspie- ' 


'szniej do sankcyi cesarskiej, oraz aby rząd po-' 


czynił jak AM jes starania w t; kie- | 
runku, by Rada państwa była zdolną do nar- | 
malnego funkcyonowania. | 

Kraków 7 maja. Rada szkolna przesłała 
do gimnazyów zarządzenie, aby deień 7 czerwca 
obchodzony był uroczyście także w gimna- 
zyach, jako dzień uroczystości jubileuszowych 
wszechnicy jagiellońskiej. Gimnazya i semi- 
narya nauczycielskie galicyjskie wysyłają de- 
legatów. 


jprosentowa renta 101'15. Mąka („Fleur 


„zmianę ĝ§. 59 i 60 ustawy przemysłowej, oraz | na sierpień wrzesień 13*90—18'10; 


Berlina. 


| NADESŁANE. 


Rubryka te nie pochodzi od BRedskcyi, nie bierze też 
ona Da siebie za nią Żadnej odpowiedzialności. 


Dr. Sadowski cwrocaw 


lekarz w chorobach gardła, nosa i płuc. ordynuje równie 
jak w roku zeszłym od maja do końca września b. r. 


u wód w Reichenhall. 


Lwów | maja (Z izby handlowej). 

Obliczenie w walucie koronowej. 

Akcye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwiku 430 
korom 423 00 do 42700 Kołaj Lwowsko - Czern.-Jasska 
po 400 kor. 550.00 de 55700. Banku hipotecznego po 
400 kor. 67600 do 630 — Akcye garbarni w Razesxo- 
wie po 400 kor. —— do 160—. Tow. budow; w: 
zgonów w Banoka po 500 koron 475:— do 490'00, Banka 
dla handla | przemysłu po 400 k. — — do — — 

Listy zastawme za sztukę Banka hipot. galio. 
B proc. losy w 50 lat. « 10 proc. prem. 109:80 do 11000 
A i pól proc. los. w 50 lat 98:80 do 89-00, 4 proc. los, 
w 60 lat B230 do 93.00. Banku kraj. 4 i pół proc los w 
51 lat 99.6) do 10080. Banku kraj. 4 proc, los w 57 lat 
98:70 do 94:40. — Tow. kred, gal. siemskie 4 proc. (I emi- 
sya) 93:50 do 94'20, 4 proc. lom w 41 i pół latach 9350 
do gee 4 Leg los Wór Mr] do 92.90, Ą 

za Bztakę, Gal, . propinacyjnego 4 pro. 

96:10 do 6 60. Bukowińskiego fund. ak 5 proc. 104.00 

do —*—. Kom. Banku kraj. 5 proc. (LI emisyi, 100:00 do 

100770. Kolejowa lokalne Banku krajowego 4 procentowa 

200 koron 9600 do 96-70. Pużyczki kraj. 6 proc. 102:00 

—'=—, 4 proc. z 1893 r. 8260 do 9880, miasta Lwowa 

po 200 koron 9150 do 9220. 

WMomety. Dukat cesarski 11'84 do 11'54 Napoleon- 

dor 18'18 do 19'38. Rabel rosyjski papierowy 25680 de 
256 80. 100 marsk niemieckich ! 810 do 11860. 


Wieder 7 maja. iułielda towarowa, Ou- 
kier (spokojnie) 2474. Nafta galicyjska bez 
zmiany. Spirytus niezmieniony 41'80. 

Berlin 7 maja. (Zaraknięcie giełdy). (Po- 
diug obliczenia procentowego). oty an- 
wtryackie 84:45. Spirytus 4970. 

Paryż 7 maja. (Zamknięcie gieldy). Tr 
e 
Paris“) 2586. 

Wiedeń 7 maja. (Giełda zbożowa). (Kar- 
sa w koronach i po 60 klg.) Pszenica na 
na wiosnę (do 15 maja) 000—0 BR MAJ- 
czerwiec 7'98 799, ms jesień 812—813; 
żyto na wiosnę (do 15 maja) 0:00-—Q 00, na 
maj-czerwiee 7'18 -7'23, na jesień 7'31--7*82; 
kukurudza va maj-czerwiec 570—571, ną 
ozerwiec-lipieo 000—0'00, p+ lipieo-sierpień 
600— 601, na sierpień wrzesień 0'00—000, na 
wrzesień-październik 0'000—0'00 ; owies ną 
wiosne (do 15 maja) 0.00—000, na maj-ozer- 
wiec 5 51—553, NA josień 5'63 — 5'64; rzepak 
p itak uj +44, —351 olej rzepa- 
owy na I sób "8, lg" ja: na Wrze- 
sień grudzień 0000—0000. Usposobienie słabe. 
Pogoda: piękna. 

Budapeszt 7 maja. (Gielda zbożowa). 
(Kursa w koronach i po 50 klg.). Pszenios na 
na maj 766—7'6/, na październik 7:88-— 7-89, 
tyto na maj 6 85—690, ua październik 691— 
6'92: owies na maj 500 -6'02, na paździer- 
nik 5'28 5629; Lstnridra ne maj 566 -667, 
na lipieo 573 —5 74. Rzepak na sierpień 12 70 — 
12:85. Oferty na pszenicę: dostateczne. Chęć 
kupna slaba, Us, osobienie słabe. Pogoda: 


- piękna. 


Nz 


ompietne lar 
wyprawy kuchenne ksz 


pół kilo niezrównane aślado 
ST. dobroci kawy zró E 
równającej się najlepszym gatun-| , r - 
z możliwie największym opustem z cen kom do nabycia jedynis w bandlu Leo.) 
przy znaczniejszym odbiorze poleca Piotr narda Soleckiege, we Lwowie, ulica d 
Chrząstowski handel żelazny we Batorego 1. 2, filia ulica Zielona 1. 4 
Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw Ka-5 klg. woreczki franco do każdej stacyi 
tedry). Filia: Tarnopol piac Sokieskiegó pocztowej, 
ROREEG% E SE! TR , 
Usuwa z twarzy pryszesy, liszaje, trą- 


dziki, pierzmienia i łuszezenie skóry, 


Woda Fiołkowa: 


ctwo zastrzeżone przez markę i próbkę. 


Jan Ihnatowicz 


wygładza arie pory i dały ospo- Sklepy własne: we Lwowie, Krakowie, Przemyślu, Czer- 
i 


we. Twarz odświeża ela i wydeli- miowcach, eraz we wszystkich pierwszorzednych apte- 
kaca. Cena l zkr. kach, drognerych, sklepach i zakładach fryzyerikich. 
PE CZE CE = zona | O S 


Towarzystwa. wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie 
zawiadamia Delegatów Towarzystwa, że 


Trzydzieste dziewiąte 


Lwyczajne Zgromadzenie Ogólne 


| odbędzie się i 
we środę, dnia 30. maja 1900 o godz. 1iprzed południem 


w gmachu Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń przy ulicy Basztowej pod l. 8 w Krakowie. 


Porządet dzienny: 

1. Zagajenie. A i , 

2., Sprawozdanie i wnioski Rady nadzorczej i Komisyi rewizyjnej co do wyników rachuskowych = operacyi w ostatnim 
roku administracyjnym : |" 

a) z działu ubezpieczeń od ognia, 
„ vn W = n gradu, 

, O łaj esy na życie. 
3. Wybór Komisyi rewityjnej na ro 1900] L901. 
4. sprawozdanie Rady nadzorczej z wniosku o zaprowadzenin ubezpieczenia bydła w transportach. , 
6. Wnioski zgłoszone w myśl art. 15 i 21 statutu ogólnego (co do zwinięcia Reprezentacyi Towarzystwa we Iiwowi*). 


Kraków dnia 20, kwietnia 1900. 
Józef Męciński 


Prezes Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie. 


ROWERY = 


=====_$STYRJA - PUCH - GRAZ 


po znacznie zniżonych cenach sprzedaje dla Galicji 


90004 03.006006 Wi'- 
00000 OOOO TO WN e 


Krochmalo 


ilo 75 ct. „Sys 


Nakładem księgarni katolickiej 


Dra WEAD. KIŁKOWSKIEGO 


w Krakowie, Rynek 30 i wysyła cenniki tylko ża nadesłaniem 40 hal. SE. A 
wyszło świeżo drugie wydanie książ- s w markach "ZA 


ki do nabożeństwa pod tytułem : 


Małe nabożeństwo mszalne 


złożone przez Wl. D. (str. 671 i VI w 33) 
Jestto bardzo praktyczna ksiażka do pa- 
cierza, w rodzaju francuskich Parocsien 
Romani, zawierająca obok najużywańszych 
modlitw, Msze na wszystkie niedziele i 
świeta w roku. 
Cena egz. bez oprawy 3% korony, w opra- 
wie w płótno angielskie, brzegi marmur- 
kowe 2 k. 50 gr. — Toż z brzegami pą- 
səwemi 3 k. W oprawie w szagryn miek 
ki, rogi okrągłe, brzegi złote, oprawa 
elegancka b k. Toż samo w prześlicznej 
eleganckiej oprawie belgijskiej, w miękka 
skórkę cielęcą (różne kolory) zasianą zło- 
conemi liliami francuskiemi, brzegi złoco 
ne, 4 pod niemi pąsowe 17 kotom i 50 hb. 


„Leonardówka* 


EEEE E 
magazyn broni 
i rowerów 
dla odsprzedajacych wyścigowców i członków Sokoła znaczny opust. 
Dia cyklistów wyjeżdżających na wystawę paryską, poiacamy specjalnie budo- 
wane rowery z wszelkiemi ulepszeniami i przyborami i2'/, klg. z gwarancją 3-letnią, 
dia reklamy po 100 złr. 
Z poważaniem TYRJA FAHRRAD- WERKE 
i Joh. Puch ć Comp, Gras. 


pszenny, ryżowy, brylantowy i 


r kremowy 

Sinka do bielizny 

w niezrównanej jakości 
polecą 


W. Czopp 


Żółkiewska l. 2. - 
Rok 1843 założenia. 


~ Lwów, ul. Sykstuska 2. 


Linoleum dla lokali. 

Chodniki z Lin oleum. 
Dywany z Linoleum. 

Linoleum do podkładania. 


Niezawodny środek 


| / i mat alow 
24 atery 


,97/0.T. Wineklera 
4 Syna 
Lwów, Rynek 28. 


OCTOWY | 


Wodę 


sprowadzam 


de miast, miasteczek, gorzelń it. p, 
rurami, a do dworów, sadzawek je 
teren odpowiedni i bez takowych. Do 
wszelkich motorów wodnych bez jazów, 
reguluje rzeki i namolam przytem zwi- 
rowiska na pole orne, bardzo tanio i | 
trwale, co ` świadectwami udowodnić i 
moge. Na porade jadeza 10 złr. dzier- 
Adres: Leon Griinhaut 
Sanok 338%. 


WE LWOWLŁAR. 
Maujątki ziemskie większe i mniejsze 
korzystnie do sprzedania, wydzierżawie: 
nia jakoteż zamiany na kamienicę. Wia- 
domość: Tenenvaum, Lwów, Kotlarska 4. 
Poszukuje się na wies panne siu- 
łacą z dobremi poleceniami, umiejącą szyć 
bieliane i krój sukien. Oraz potrzabna 
jest kowa do osobistej usługi pani. 
Zgłosić sie al. Ossolińskich 11 u p. Jelzera'|. 
H ze wólma i rozhar o 3U pr.|! 
Pomimo podrożały, sprzedaję Kol- 
dry i materace jak długo zapas starczy 
po dawnych nizkich cenach, 
wkład i pracownia kołder i materaców 
Józef Schuster Lwów, Kopernika 5. 
r iki gratis. 

Bryndza majowa znakomita lip- 
tawsku, ćwierć fanta 8 ct. tylko w handlu 
- Leonarda Soleckiego, we Lwowie ulica 
Batoregu 1. 2. Filia ulica Zielona 1. 4. 

Z powodu nieuleczalnej choroby właści- 
cielki jest zaraz do sprzedania tanio 

3 majątek ziemski 
w irodkowej Galicyi, blizko kilku miast, 
stącyi kolejowej i gościńca, obejmujący 


i È 
R 
9 Q. 
xiesrównanej dobroci stara żytnia wódka do | zaj & 23 Ea W 0.706, 
butelka 1 sl, butelki 50 ct. poleca JS si Eo, SĘ 
Handel Leonarda Soleckiego Lwów przechowania SĘ. 4 
AMENE OU AANAE > JAD Fartuszki < d 
= z S 4 
=. Hid Krzyśówi| „4, Ocirony dl oi 
RE; | Í ubrań ŚCI z poleca „Ochrony dla ścian, `p 
EREE bardzo trwałe ry Tkon Podkładki do filiżanek, A 
pair iei n piękuc w toale ę oto N h "jak Borty do kredensu. Pos 4 
A andel far jeni i i B 
J.Sllypińcji | o odwrotną pogan DNA sie LOSW 
Lwów, ul. Sykstuska 2. 


Proszę czytać! 
BĘ Czasopismo kwartalne “g 
Wykaz towarów 


alnego składu artykułów gospodarczych i składu fabrycznego 
Tare t:rb, lakierów, pokostów itd. itd. 3 
firmy: so 


ALOJZY HUBNER 


Lwów Rynek l. 38 

na Ilyt i LIIcit kwartał już wyszło z druku i jest do dyspo- 
t " zycyi Szan. P. T. Pub!iozności. 

Na łaskawe żądanie wysyłam gratis i franko. 


armani 


Tylko 1 korona za 3 c'agnionia. | Ostatni miesiąc. ` 


827 morg. austryackich, w czem 376 pola| ses RYNKOWI i] i 
reszta 1A5u, Rębnego drzewostanu Sett ===. z ceee ii warana aea Karon a AON I 20100 Karon 
jeszcze za trzydzieści kilka tysiecy zl] TUTKI z najprzedniejszej ri iu 1 Oka BNS D 


I. Giągnienie : 19 maja 1900. — 
II. Ciągnienie: 7 lipca 1900. 
po 1 koronie. IM. Ciągnievia * 10 listopada 1900. 
polecają: M. Jonasz, M. Klarfeld, Kormann i Fwigelbaum, Gustaw Max, Kita 
i Stoff, Samaely i Landau, August Schellenberg i Syn, Sokal i Lilien. 


- A 
Oświetlenie elektryczne 


Przenoszenie siły elektr. koleje elektr. 
urządza Fabryka a 
Oesterr. Schuckert-Werke 
i zawiadamia że oddała swe generalne zastępstwo Firmie 
„Perkun“ Fabryka maszyn 
Spółka komand. I. Pietzscha we Lwowie. 
Biuro techn'szne dla zamówień ul. Hetmańska 12 I. p. Kosztorysy bezpłatnie. 


Gleba wyborna pszeniczna jednakowa w 
całym majątku. Gospodarstwo dobrze pro- 
wadione rentujące się Robotnik tani i 
dostateczny, nigdzie nie emigrujący. Poło- 
żenie gruntów nadaje sie też bardzo do- 
brze do parcelacyt. Chłopi handlojąc mie- 
dzy sobą płaca za morg od 250 do 400 zł. 
(ena majątku z piekaym inwentarzem i 
pelnemi zasienami 112,000 zł, przy bi- 
potece zostanie około 52.000 zł. na 4 pr. 
<ąłoszenia przyjmuje pod M. A, T, Ajen: 
cya dzienników pasaż Hausmanąa we Liwo 
wis. 


bibułki ABADIE 


Losy dziękczynne. inwalidow 


bycia, Fabryka przy 
ul. Miokiewicza 2, Lwów. 


HANDEL 


7""WY > ĘTI WIET | "RWE we Lwowie, Rynek 1. 28 
Garzelnik-tg0rgtyk podajo WR Bd: PR EŃ: | 
: 7 lakiornikom, tokarzom, stolarzom 
kam Wow gag do Bssburzamsorzom, farbiara m 
o $ i) 9h i | 1e8l- 
8, pozakaje porady zaraz: Aier OSO Taza Pp, rzomieil- 
Oya Aż Haus- kie towary daję wyjątkowe ceny. | —— 
U osada Es LEA 
"nteligent jenkarz ukończona j W 
a I ponar ak Z aakala ukończoną Proszek odżywczy Heydena 
Marya Antonina poste restan re Lwów. jest wymarzeny produkt biata, który umożliwia spotęgowane karmienie bez 
Krynica. Famioszkania blisko obeiążania organów trawienia. 
Wyborny środek wzmacniający 


zakladu uprasza współ. kuracyuszów wcze. 
śnie zamawiać Wiadomość ut, K.ochanow- 

dla słabowitych, dla dzieci, karmiących kobiet, szczupłych, beskrwistyeh, rekonwa- 
leseentów, natężnych fizycznie i umysłowo ste. 


skiego 2, drzwi 17. __ 

"Kamienica do sprzedania z dużym 

dziedzińcem pod budowe, śródmieście, Silnie wzbudzające apetyt. 
Otrzymać można w aptekach i drogueryach. 

Fabryka chemiczna Heyden, Budapezt-Drezden, 


P NIEZAWODNA 
` TRUCIZNA 
_ZSZCZURY: MYSZY 
JANZMICHN.I.K2» 


rzynosząca 4.800 złr. gotówka potrzebną 
12.006 złr. Wiadomosć, Piekarska 41, 
drzwi J2 l 


Redaktor odpowiedzialny Wacław Masłowski. 


Aa UAT 


Papier a fabryki Czerlańskiej, 


PRZEGLĄD s dnis 8. maja 1900. 


Poleca się FTOT EL EE ANC US E9I0 
Handel wina Ludwika Stadtmiillera we Lwowie przy ul. Krakowskiej 9 


| 
| 
M Niedoścignione w gatunkn i piękności | Foe 
ih. ZA EN, SĄ i 
AB uławne w świecie 5 p 
Hra Beissnerskie Iil ll llai 
ASENA _. PIECE kafilowa EJ 1 


sprzedaje wino szampańskie Józefa Torley et 1 
Cie w Budapeszcie „Talisman sece“ po bardzo 
przystępnych cenach. 
j JULIUSZ A SCH AUMANN A Otrzymać meżna we wszystkich 
aptekarza w Steckeran, 
- przy dolegliwościach w trawieniu, przy cierpieniach żołądko- 


aptekach ausir. weg. monarchii. Cema 
1 pudełka 95 et. Rozsyłka poczta 
przy odbiorze najmniej 2 pudełek za 
zaliczką. Główny skład; 

Apteka ziemska JULIUSZA 


wych od wielu lat doświadczony, dietetyczny środek. SCHAUMANNA w Steckerau: 


re E 0 z E 


| pzez ENN WRZ E L a 


przy placu Maryaokim we Lwowie -~ 
wzorowo Tądziny. Pokoje od 80 et. ig 


prawdziwe tylko z ezerwonym napisem 


a7 Pserhocfexr* na każdem pudełku. 
22 w n ZA 


Najstarszy od wielu lat przez wielu lekarzy publiczności 

ciw zatkaniu 1 wszelkim skutkom złego trawienia. 
1 pudelko z 15 pigulkami —.21 ct. 
1 rułom z 6 pudelkami 1.05 ,„ 

Te pigułki są te same, które od wielu lat znane są publiczności pod nazwiskiem „Pie 
gulki Pserhofera* lub „Pigułki Pserhofera oczyszczające krew” i prawdziwie 
wyrabiane są tylko w ków > 

Aptece J. IPserhofera we Wiedniu, I Singerstrasse 15, 


polecany domowy środek prze- 


Dostać można wszędzie w I-funt. paczkach | 
(z przepisami kucharskiemi) | 


f 

Wszyscy lekarze wiedzą, że potrawy: z owsa należą [tyg 
do najiepszych pośród wszystkich środków pożywienia, — 1 (85 
co do tego jest tylko jedno zdanie. Ale rodzaj i jakość 
potraw owsianych, jakich używają, gdy lekarz na spisie 
potraw dla dziecka, dla chorego lub zdrowego zamieści takie 
pożywienie, ma bardzo wielką doniosłość. Jeżeli zachodzi to 
pytanie, to praktyczna gospodyni może usunąć wszelką wąt- | 
pliwość, zapobiedz wszelkiemu rozczarowaniu i wszelkim złym | 
skutkom, gdy pełna ufności zaczęła używanie pożywienia jamm 
z „Qużker Oats“. 


firmy 

Knapp & Simmel 

Wiedeń I. Reichsrathssirasse 9. 

Specyalności : | ireonotyznia 

Idealnie trwało palące dachów blaszanych ı d-awnianych. 
piece kaflowe i kominki budynków gosrołarczych, mostów, 
(systemu Knapp & Simmel) parkanów , rzi achet . ogrodzeń, 
najlepsze piec na świecie. Ep ÓW: Gad 13 s p 

d d wych i gospodarczych, rae 
er sy: nk a Mio ogrodowych, drzaw budowlenych, 
pa oszalowań w stajniach, sohodów, 

s X Z Dla nowych budowli, willi, mieszkań it. d. kół młyńskich, podłóg ltp. 

Ruerhran W Cenniki na żądanie, Farby ol ejne 


C GA na |opsze, fachowo  sporządzzne z 


= UYTÓRRZ 
tolesa 
do malowania, konserwowania i im- 


` 


Ć 


sg ramie ce ny. 


kąpania i okrycia ścian. 


— AWA 
Jdeą t9 


an , iry majlepszych materyałów o trwało- 
] Í C Y J i Ą C YE ści gwarantowanej we wszystkich 

E - kolorach. 

; : © 

Dnia 18 maja br. odbędzie się w o. k. Sądzie vbwo- 
dowym w Tarnopolu w biurze Nr. V. o godz. 10 rano 
licytacya dóbr Dźwinogrodu, Latkowiec i Trub- | 
czyna. u i | 
Wartość Dzwinogrodu wynosi kwotę 297.831 kor. | 
| 


| Farby lakierowe 

szybko sohnsce dsjące za jedno* 

razowem pociągnięciem kolor i 
połysk. 


Farby terowe 
szczególnie dla swych tanieści 
używane. 


T er 


bez tarby czarny i brązowy. 


Olej terowy 
brązowy nadzwyczaj tani dobrze 
impreganjący i konserwujący. 
Carboliueum prawdziwe 
Avenariusa ! 

Jedyny skład dla Galicyi, — 
Broszurki do dyspozycyi. 


Exicator 
wyśmieni'y środek przeciw grzy- 
bowi, zgniliźnie w budynkach itd. 


Farby fasadowe 
we wszystkich kolorach i o gwa- 
rantowanej trwałości. 
Broszurki, opisy użycia, karty 
wzorów i kosztorysy na większe 
roboty pech pó zostają ndzie- 
ane. 


95 h., Latkowieo kwotę 313.831 kor. 95 h. zaś 'L'rubozy- 
na kwotę 118.836 kor. 63 h. ! 
Wadyum wynosi 10% wartości. 
. epig e 
Dnia 14 maja br. odbędzie się w o. k. Sądzie 


obwodowym w Złoczowie w biurze Nr. ll o godz. 10 
rano licysacya dóbr Strzemiicze. 


Wartość wynosi 378670 kor. 
Wadynum wynosi 10°% wartości. 


ó 


i 


Roi 
Zam 


Parasolki 


Parasoiki kolorowa od 1.50. 
Parasoiki czarne od 250. 
Parasolki koronkowe od 4.50. 
Parasolki dziecinne od 2 
Parasoiki fantazyjne od 5.50. 
Parasolki deszczowe od 2.60. 
Parasole deszczowe od 1.50. 


Skład fabryczny. towar świeży, || 
ceny fabryczne, wybór olbrzym 


Górski i Szydłowski 


Lwów, plac Maryaoki 8. 
(róg Hetmańskiej.) 


l L 
| 


Weckieró 


Choerażczyzny L 5, II p 


je, a BA 


ch cenach 


RCL 


lego 


ma prowincyg uskntecznią s 


kowsny: 
zdwrotną pocztą. 


ju E 


Ważne dla Pań 
Yylko za IOsŁ. wyuczyć mę 


razcnak. 
ujściślejazej dokła: 


WY DA 


Przy znaozniejszej potrzebie powyż 
podanych konserwujących artyku- 
łów, jakoteż materyałów budowla ` 
"nych a mianowicie : 
Cemeniu. Wapna hydraul, gipsu, 
ogniotrwałych cegieł, Papy na da- 
chy, Płyt izolacyjnych itp. proszę 
wprzód ofertę zażądać, a uczynię 
możliwie znizone ceny, jakoteż ulgę 
w spłacaniu za poprzedniem poro* 
ZUMIeniem sie. 
Ca do jakości to li tylko całkiem 
doborowy towar bywa dostarczany. 
Najnowszy Cennik opuścił druk i 
i jest do dyspozycyi Szean. Publi- 
ozności. 


wów al. 
19, 
Focmiar| 
młafroki i 
raRCJĄ R 
„sz 


tkole Èro 
skrojenia cale 
pizatryguwania, 


kioja 


] 
I 
H 
l 


Do P. T. właścicieli koni l a 
Najwiekszy wybór dor na konie, tudzieś 

Plak s chodników, portyer, firanek, 

kap ma stoly i łóżka itp. 

Rostonda 


|Cena 2 złr. 10 ot, z przesyłką 
2 złr. 35 ct. 


NA SKŁADZIE = 
w Księgarni Polskiej 


we Lwowie, plac Maryacki Il. 


AL PORE 
RON 


= z A 
snajduje sie w składzie dywanów „Au, 
law ro we Lwowie, ul. Sykstuska Nr. 
6. Filia: Pizemyśl al. Mickiewicza 4. 


Alojzy Hiibner 
aiai 


aee in 


Lwów, Rynek 


Drukarnia Narodowa Stanislawa Manieckiego i Ski — Lwów, ul. Kopernika l. 9, 
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